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Pierwszy miesiąc sanacji skarbu
R ozp orząd zen iem  p rezyd en ta  R zeczy p o sp o ­

litej, w y d a n em  na p o d sta w ie  u s ta w y  upełno- 
m acniającej z  11 sty czn ia , zo sta ł z  dniem  1 lu­
teg o  zam k n ięty  k red yt dla p ań stw a  w  PKKP, 
c z y li ż e  z tym  dniem  PKKP p rzes ia ła  druko­
w a ć  banknoty na p o trzeb y  skarbu p ań stw a. 
Z te g o  w yn ik a , że  w  m iesiącu  lu tym  p ań stw o  
m usiało  p o k ry ć  s w e  w y d a tk i z  w ła sn y c h  do­
ch od ów , k tóre tw o r z ą  d w a  źród ła: podatki i 
norm alne p o ży czk i p a ń stw o w e . C z y  to  s ię  u- 
d ało?

W ed le  za ło żen ia  p. G rabsk iego , bu d żet do­
ch o d o w y  na lu ty , w o b e c  n ieu ch w alen ia  bu­
dżetu  na c a ły  rok, m iał w y n o s ić  88 m iljonów  
z ło ty ch . W o b ec  n iem o żliw o śc i pok rycia  d efi­
cy tu  drukiem  m arek, d och od y  m u sia ły  d ać tę  
sum ę, g d y ż  p oza  p o w y ż sz e m i d w om a źród ła­
mi, trzec ieg o  na p o k ry c ie  d eficy tu  niem a. C h o­
dzi w ię c  o  to, c z y  d och od y  o s ią g n ę ły  prelim i­
n ow an a  sutnę i c z y  w y d a tk i, bodaj w  p rzyb li­
żen iu , trzy m a ły  s ię  na linji d och od ów .

D ziś, w  p ierw szy m  dniu m arca, n iem a je sz ­
cze  naturalnie k om p letn ego  ze sta w ien ia  do­

ch od ów  1 w y d a tk ó w  za  c a ły  lu ty , są  jednak  
c y fr y  za  p ie r w sz e  d w ie  d ek ad y  teg o  m iesiąca, 
z  k tórych  m ożna w y c ią g n ą ć  p ew n e  w n iosk i 
c o  do obrotu ca ło m ies ięczn eg o . W  p ie r w sz y c h  
10 dniacli lu tego  podatki d a ły  5779 ty s ię c y  
franków  z ło ty c h , z a ś  w  drugiej d ek ad zie  lu te­
go  p raw ie  dw a ra zy  ty le , bo 10.807 ty s ię c y  
franków . Ł ączn a sum a d och od ów  16586 ty s ię ­
c y  franków  nie w y n o s i za tem  d w ó ch  trzecich  
c z ę śc i p relim in ow an ych  na 88 m iljonów  d och o­
d ó w , p rzec iw n ie , brak je sz c z e  ok o ło  33 m iljo­
n ó w . A ie na uzupełn ien ie teg o  braku z ło ż y ły  
się  n astępujące p o zy cje , po c z ę śc i już znane, 
po c z ę śc i w y n ik a ją ce  z porów nania d och od ów  
w  u b ieg ły ch  d w óch  dekadach  z  dochodam i w  
trzeciej d ekadzie . O tóż  w  ostatn iej d ek ad zie  
lu teg o  skarb o trzy m a ł w p ły w y  z za liczk i na  
podatek  m a ją tk o w y , której term in za p ła ty  u- 
p ły n ą ł 25 lu tego , w  sum ie sza cu n k o w ej —  p o­
ło w a  za liczk i —  60 m iljonów  franków . O ile ta 
sum a w p ły n ę ła  bodaj w  znacznej c z ę śc i, a pra­
w d opodobn ie tak jest, to z do liczen iem  norm al­
n ych  w p ły w ó w  p o d a tk o w y ch  w  trzeciej deka­
d zie  lu tego  i z d o liczen iem  w p ły w ó w  ze  sp rze­
d an ych  p o ż y c z e k , o trzy m a ć  m ożna w  p rzyb li­
żeniu sum ę 88 m iljonów  z ło ty c h , a  w ię c  ty le , 
Ile prelim inow ano.

M niej jasno p rzed sta w ia  s ię  sp ra w a  co  do  
w y d a tk ó w . P o n ie w a ż  w y d a tk i w  grudniu w y ­
n o s iły  107 m iljonów , prelim inow anie ich na lu­
ty  na 88 m iljonów  b y ło  krokiem  d o ść  r y z y k o ­
w n y m . R ząd jednak ten krok zrobił w  p rzew i­
d y w a n iu , że  n a jw ięk szy  w y d a tek  gru d n iow y , 
t  j. 47 -m iljon ow y  d eficy t k o le jo w y , zostan ie  
w o b e c  zap row ad zon ej sam ostarcza ln ości zre ­
d u k o w a n y  do jak ichś 5 m iljonów  i w  ten sp o ­
sób  p relim inow ane w y d a tk i 88 m iljonów  b y ły ­
b y  osiągn ięte . C o p raw d a, w  rachubę w ch od zi 
je sz c z e  inna k w estja , m ian ow icie  p ła ce  urzęd­
n icze , k tóre w  lu tym  b y ły  d aleko w y ż s z e , niż  
w  grudniu i sty czn iu , a k tórych  p o k ry c ie  —  
wobec» n iedrukow ania  m arek —  nie m iało  in­

n eg o  p ok rycia , poza rea lnym i w p ły w a m i skar­
b o w y m i. P r z y p u sz c z a ć  jednak n a leży , że  w y ­
datek  ten nie n a d w e r ę ż y ł budżetu  w  tym  sto ­
pniu, a b y  n ie d ociągn ięto  do potrzebnej su m y  
88 m iljonów . O sta teczn ie  n a w e i kilkum iljono- 
w y  d eficy t, jaki za p ew n e  z koń cem  lu tego  s ię  
o k aże , nie zm ieni faktu, ż e  ró w n o w a g a  budże­
tow a  zo sta ła  m niej w ięce j osiągn ięta .

M ie lib y śm y  w ię c  p ie r w sz y  w arunek  i p ier­
w sz e  za ło żen ie  sanacji p raw ie  o siągn ięte . R ó­
w n o w a g a  b u d żeto w a  —  to b y ł g ło s  ogó ln y , 
ro z leg a ją cy  s ię  za ró w n o  u nas, jak i za  grani­
cą ! R ó w n o w a g a  b u d żetow a  m iała b y ć  tem  cu- 
d ow n em  lek a rstw em , które n ie ty lk o  tęp iło  ch o­
robę inflacji, a le  i o tw iera ło  nam d rogę  do kre­
dytu . D o ty ch cza s , co  praw da, tej drogi nie zn a­
leź liśm y . P . G rabski w  s w y c h  m ow ach  na te ­
m at sanacji k ilkakrotn ie w sk a z a ł na p o ży czk ę  
zagran iczn ą, jako na jeden z w aru n k ów  stałej 
sanacji, n ie s ły sz e liśm y  jednak, a b y  co śk o lw iek  
dla realizacji tej s łu szn ej m y śli zrobił. P o ż y c z ­
ka francuska, za  którą m u sim y d a ć  za sta w \ nie  
da płynnej g o tó w k i, g d y ż  pójdzie na p ok rycie  
sta ry ch  z o b o w ią z a ń ; p o ży czk a  w ło sk a , o k tó­
rej k ilkakrotnie w spom inano, nie w y s z ła  dotąd  
z e  s fery  p rzy rzeczeń . A p rzec ież  sam em i po­
ży czk a m i w ew n ętrzn em i sanacji p rzep row a­
d zić  nie m ożna, tem  bardziej, że  c z ę ś ć  ty ch  po­
ż y c z e k  zo sta n ie  skon su m ow an a prycz n n iy ,  
ale  z a w sz e  je sz c z e  istn iejący  d eficy t.

C zujem y też tę  san ację na Innem  polu: na 
polu produkcji, która c z ę śc io w o  zam iera, w y ­
w o łu jąc  zn an e n a stęp stw o , t. j. bezrob ocie . 
W p raw d zie  to zam ieran ie  produkcji jest c z ę ­
śc io w o  sztu czn e , g d y ż  p r z e m y s ło w c y  z a m y ­
kają fabryki a lbo ogran iczają  c z a s  p racy , to 
„na z ło ś ć “ rząd ow i za  zam k n ięcie  k red y tó w , 
to  jako broń p rzec iw  robotnikom  dla w y m u ­
szen ia  zn iżk i p łac , — k on iec  koń ców  stan taki 
jest i jest rzeczą  rządu akcji w  tym  kierunku  
nie o g ran iczać  do w yk on an ia  u sta w y  o u b ez­
p ieczeniu  p rzec iw  b ezrob ociu , ale rozciągn ąć  
ją na źród ło  z ła , t. j. na uruchom ienie w  ten  
lub ó w  sp osób  p rzem ysłu  przez  danie zam ó­
w ień , p rzez  sto so w a n ie  przym usu  i t. d.

R easum ując, n a leży  stw ierd z ić , ż e  za p o w ie ­
dziana sanacja za czy n a  po c z ę śc i d zia łać , co  
naturalnie nie p rzesąd za  w ca le  o sta teczn eg o  o 
niej s ło w a . P ie r w s z y  krok nie d ecyd u je  o p o­
w od zen iu , g d y ż  drugi m oże b y ć  fa łs z y w y  1 z e ­
p su ć e fek t p ierw szeg o . T o  też  p. G rabski, jako  
p rzed staw ic ie ! i rzeczn ik  sanacji, m usi, jeżeli 
ch ce  s w e  d z ie ło  u w ie ń c z y ć  p om yśln ym  w y n i­
k iem , tw ard o  sta ć  przy  tem , co  uznał za  po­
trzebne i do c z e g o  Sejm , u chw alając p ełnom o­
c n ic tw a , dał mu w oln ą  rękę. Jeżeli d a lsze  m ie­
s ią ce , a chodzi o  d w a , trzy , pójdą pod w z g lę ­
dem  b u d żeto w y m  tym  sam ym  trybem , co  m i­
n ion y , m ożna m ieć nadzieję, że  jeden z w arun­
k ów  sanacji zostan ie  u rzeczy w istn io n y . D o u- 
rzeczy w fstn ien ia  d a lszy ch  m usi p r z y ło ż y ć  r ę ­
k ę c a le  sp o łe c z e ń stw o , nie przerzucając k o­
n ieczn y ch  ofiar na jedne barki i to  na najsłab ­
sze .

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
W arszaw a, 1 marca.

D ziś w  gmachu PKKP odbyła się konferencja 
prasowa, na ¡której prezes komitetu organizacyj­
nego Banku polskiego senator Karpiński zapoznał 
z wynikiem dotychczasow ych prac. P . Karpiński 
zaznaczył, iż zainteresowanie się zapisami na Bank 
jest duże, ale Jodynie zaangażow ała się inteligen­
cja pracujaea, natomiast brak bogatych fabrykat»-

towaniem środków płatniczych Banko polskiego.
Mają być do tego celu użyte banknoty Złotowe, 
drukowane w  r. 1919 w  Paryżu i Londynie, a zło­
żone obecnie w  skarbcu PKKP.
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Henryka Mikołajewicza Wwa
Sk ład  towarów bławatnych
Kraków, ulica Sienna L. 1

materjały wełniane i .bawełniane w wielkim wyoorw 
tak krajowe i lagranicane 289

CENY K O N K W U K C Y JN E.

„Na Raty“ Płaszcze 
i Kostiumy Damskie

w ed łu g  najnowszej m ody — poleca

I. p i ę t r o ,  o f .

tów , kupców i rolników. W  lutym pokryto tylko 
10 proc. ogólnej ilości akcji,' marzec zaś jest ostat­
nim miesiącem zapisów. Jeżeli sfery posiadające 
będą dalej uchylać się od udziału w zapisach, rząd 
sam wykupi resztę akcyj. Narazie m ówca nie chce 
w yciągać odpowiednich wniosków  z tego stano­
wiska sfer posiadających, aie spodziewa się, te 
marzec będzie punktem zwrotnym.

Komitet organizacyjny zajmuje się już przygo-
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Paw!iger i Reiner, Kraków, Grodzka 69
obok kościoła iw. Idziogo.

R rytmomętEy H m
|  ORYGINALNE 0DKNER (wyrób szwedzki)
|  najlepsze. —  R q prezentacja i wyłączna 

sprzedaż na Małopolskę I Śląsk Cieszyński

IGN ACY  GROSS I S-fea 1«
Kraków, S ta ro w iśln a  1. 

ts le t .  218».
Lwów. K opernika 9.

tslet. Sj2.
Na żądanie demonstrujemy bez obowiązku kopca.
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W a l k a  o  p ł a c a  i  p r a c ą
Z dyskusji w  Radzie gospodarczej nad sprawą 

8-godzinnego czasu pracy i obniżenia plac poda­
jemy dalsze szczegóły:

Pos. tow. Stańczyk, powołując się na szereg  
przykładów, przedstawił, że płace ooecne nie w y ­
starczają na zaspokojenie najprymitywniejszych 
potrzeb robotniczych. Obniżenie ich zepchnęłoby 
robotników do roli nędzarzy i zniszczyłoby na 
długie lata zdolność w ytw órczą narodu. Już dziś 
chorobowość na skutek niedożywiania się wzro­
sła w  niesłychany sposób, obniżka płac musiałaby 
w tej mierze w yw ołać  wprost katastrofalne na­
stępstwa. Obniżenie kosztów  produkcji m ożliwe 
jest tylko przez udoskonalenie środków technicz­
nych produkcji, które w  w iększości przedsię­
biorstw są zupełnie przestarzałe. Na przykładach, 
zaczerpniętych z kopalń w ęgla, wykazuje, w  jaki 
sposób obecny stan zaniedbania kopalni odbija się 
na wydajności pracy robotników. Z całą energją 
przeciw staw ił się m ów ca nieszczęśliw ym  projek­
tom „Ligi pracy“ w  kierunku przedłużenia czasu 
pracy, zapewniając, że próby takie m usiałyby w y ­
w ołać wałki ze strony robotników, które w następ 
stw ie przyczyniłyby się nie do wzmocnienia, lecz 
osłabienia naszego życia ekonomicznego. W  jaki 
sposób rozumni przedsiębiorcy zapatrują się na 
wartość długiego dnia roboczego, św iadczy najle­
piej zdanie znanego ekonomisty, a równocześnie 
przem ysłow ca niemieckiego Boscha ze Stutgartu: 
„Nieszczęściem jest, że jeszcze dziś mamy masę 
przedsiębiorców, którzy myślą, iż przedłużeniem  
dnia roboczego uratujemy życie  gospodarcze Nie­
miec z obecnego upadku. Są to ci kapitaliści, któ­
rzy nie chcą m yśleć o technicznem doskonaleniu 
swoich przedsiębiorstw i racjonalnem zorganizo­
waniu metod pracy, z lenistwa do myślenia i nie­
chęci do chw ilow ego wydatku pieniężnego, któ­
ryby się wkrótce stokrotnie opłacił, idą po sta­
rej, a tak do celu nieprowadzącej drodze przediu- 
ien ia  dnia pracy. 8-godzinny dzień pracy — koń­
czy  dr B. swoje w yw od y  — jest dla naszego prze­
m ysłu nietylko koniecznością, ale i błogosław ied- 
stwem dla naszego ludu“. Dr Bosch pisał to w  o- 
kresie wprowadzania 8-godzinnego dnia pracy. 
Zwolenników tej opinji jest w  Niemczech coraz 
więcej, bo stała walka, spowodowana wprow a­
dzeniem 8-godzinnego dnia pracy, naraziła i nara­
ża przem ysł niemiacki na straty, które przez k»l- 

-  ka lat nie dadzą się powetować.
$  Stanowisko, zajęte przez naszych tow arzyszy, 

poparli zgodnie w szy scy  przedstawiciele robotni­
ków bez różnicy kierunków: poseł Gdyk (Cli. D.) 
i poseł Brzeziński (NPR), który w ykazał, że w  
Poznańskiem płace robotnicze, poza niedolicze- 
niem 32-procentowego wskaźnika za drugą poło­
w ę  stycznia, zostały w szędzie obniżone o 35 proc.

P . Kempncr potwierdzał również, że tw ierdze­
nie, jakoby płace w  Polsce b y ły  w yższe, niż za 
granicą, jest fa łszyw e. Hasło obniżenia płac z Ra­
dy gospodarczej w yjść nie powinno i nie może. 
Panowie przem ysłow cy muszą zrozumieć, że ńa 
nich spoczywają również pew ne obowiązki. B ył

okres, kiedy produkcja przynosiła zyski, dziś trze­
ba pracować ze stratą. Przem ysł w Polsce ma 
duże widoki przed sobą i ten okres kryzysu przejść 
musi, jeśli chce doczekać żniwa i zbierać plony. 
Zresztą w  w iększości przem ysłów  robocizna sta­
nowi zaledwie nieznaczny procent kosztów  pro­
dukcji i obniżenie jej nie przyczyni się do potanie­
nia produktów.

P. Grabski ośw iadczył, że w obec tego, że zazna­
czy ły  się tu dw ie opinje, Rada nie może pow ziąć  
jakiejś jednolitej uchwały. Mimo to uważa za ko­
nieczne, by min. pracy w  dalszym  ciągu prowa­
dziło sw ą dotychczasow ą politykę w  kierunku 
obrony obecnych płac przed obniżką. W dyskusji 
w ysunięto trzy żądania: pierwsze to powrót do 
płac przedwojennych. Zapomina się tu jednak, że 
na terytorjum Polski b y ły  płace troiakie, z któ­
rych najmniejsze b y ły  w  zaborza rosyjskim. Dziś 
przy w ysuwaniu tego żądania bierze się pod uwa­
gę właśnie płace zaboru rosyjskiego, co ogół ro­
botników musi odczuć Jako pogorszenie sw ego po­
łożenia. Robotnicy nie mogą poprzestać na niskich 
płacach rosyjskich, zmuszanie ich do tego odczu­
liby słusznie jako dotkliwą krzywdę. Drugie żą­
danie to żądanie, by płace przedwojenne nie prze­
kroczyły w ykazanego wskaźnika drożyżnianego. 
To stanowisko też nie jest słuszne. B yłoby to u- 
wiecznienie płaic przedwojennych i przedwojenne­
go poziomu życia klasy robotniczej, która przecie 
ma prawo dożyć do lepszych warunków bytu. Nie 
w ie, jak te spraw y wyglądają za granicą, ma je­
dnak wrażenie, że pod tym względem  dokonał się 
za granicą zwrot na korzyść klasy robotniczej. 
W ażny jest jednak trzeci wzgląd, to jest utrzy­
manie płac w  poszczególnych przemysłach na ró­
wni z płacami tychsam ych przem ysłów  za gra­
nicą.

U WAGI
Oj, ta wódka...

Niejednego człow ieka ta n ieszczęśliw a wódka 
pozbawiła życia albo honoru. Któż bo widział, że­
by ksiądz i to niebyłe jaki tak zasmakować w  w ód­
ce — w  przenośni — żeby dla niej aż ryzykow ał 
mandat poselski? A przecież znalazł się taki i to 
wiśród patentowanych katolików, za jakich chcą 
uchodzić chadecy. Ks. poseł Filip Dachowski zo­
stał uznany niegodnym zasiadania w  tern pofoo- 
żnem tow arzystw ie, ponieważ interesował się 
wódką tj. jej wyrobem  i sprzedażą. Sam zapewne 
był skromnym abstynentem, ale sw ych bliźnich 
nie chciał pozbawić tej „przyjemności“ i jak mógł 
przyczyniał się też do wzrostu dochodów pań­
stw ow ych, które z tego źródła są niemałe. Nie- 
poczciwi koledzy nie poznali się na tych szlachet­
nych intencjach i w ylali kolegę z pośród siebie.

Nie w iem y, jak na tę sprawę będą się zapatry­
wali w yborcy ks. Dachowskiego, chłopi wielko­

IXINSK1

Mój pierwszy występ
zajran.cą

Było to w  roku pańskim 1906. Po raź pierwszy, 
jako siedemnastoletnie „pacholę“ wyjechałem do 
Monachium. Przerażony wielkością i świetnością  
stolicy Bawairji, czułem się onieśmielony i bezrad­
ny. Podano mi w  Krakowie adres hotelu, oczyw i­
sta taniego, gdyż już w ów czas (co zresztą cierpię 
do dziś dnia) chorowałem na chroniczne cierpienie, 
zwane w medycznym naukowym języku: „Flotyl­
la nędzare“, co po polsku znaczy „brak talarów“. 
B ył miesiąc lipiec, upały zwaloryzow ane, w  sto­
sunku Złotowym, czy złotaw ym . Nie wiem istotnie, 
jak poprawnie powiedzieć, złotaw y czy  zlotow y?  
Tak samo, jak zatraciłem już świadom ość, czy  po­
winno się zamawiać: pieczeń wieprzaną, czy  w ie­
przowa?

Ale mniejsza, dość, że panow ały upały, które o~ 
kreślano w ów czas: „sakramenckie“, „morowe",
„piekielne“, dziś nazwalibyśm y je „zw aloryzow a­
ne“. Pokój, a raczcj pokoiczck mój mieścił się na 
czwartak«. tSzfclaj, o ile w  Monachjum panują na­
sze stosunki mieszkaniowe, pewnie 'mieści się tam 
dyrekcja monopolu tytoniowego, albo ministerjum 
SztuM 1 Vulhrry, w  najgorszym razie centralne biu­
ra akcyjnej „Bawarski bigos“, albo sztab

Ladcndorffa.
W  K to  1906 była to  skromniutka pokoiczyna,

w  której stało łóżko, umywalka, szafa, stół i dwa  
krzesła, „pokoiczyna“ zaś miała tę zaletę, że umie­
szczona na czwartaku pod dachem, była w łaściw ie  
patelnią na ży w e ludzkie mięso w  czasach upału.

Co było robić? Przed południem w ym ykałem  
się do parków monachijskich, a po obiedzie wra­
całem  i urządzałem sobie „prisznic“.

Zdarzały się przytem rozmaite przygody, na 
które zaw sze, w  każdem m ieście- narażony był 
przybysz, co nazyw ało się: „zapłacił frycow e“.

Jednego dnia naprzykład spotkałem w  parku 
handlarza kolibrów. Miał tych uroczych motylków- 
ptaszków całą zgraję i proponował każdemu kupno 
Jednego kolibra za markę. Każdemu kupującemu 
tłóm aczył, że to są oswojone kolibry, które pozo­
stawione na ramieniu w łaściciela, siedzą spokojnie, 
nie odlatują, „bo się boją“ obcych. O czyw ista ku­
piłem i ja koiibra, ku uciesze otoczenia i pom asze­
rowałem z nim- w  park. Kolibr siedział spokojnie 
na mojem ramieniu. Po chwili jednak, gdy się od­
daliłem, kolibr znikł. O czyw ista dom yślałem  się, 
że wrócił do sw ego pana, który w  ten sposób sprze 
dawał ciągle swoje kolibry.

Zbliżała się chwila, w  której codziennie m asze­
rowałem  do mego pokolczku „na prisznic“. Opera­
cja ta odbyw ała się wten sposób, że orzepojone 
upałem cielsko, upodobnione do kostiumu pierw­
szego rodzica, „w ystaw iaio“ się na godzinne dzia­
łanie powietrza, czynność ta nazyw ała się „po 
polsku“... Luftbad, poczem następował dom owy  
„prysznic“, to znaczy miednica t zimną woda i 
gąbka.

W łaśnie pamiętnego dnia „kolibrowego“ , roziny

polscy. Ci nie gardzą łykiem, byle dobrym t. j.
w ich sław nych na całą Polskę fabrykach produ­
kowanych. Sądzimy też, że w W ielkopolsce ks. 
Dachowski urośnie na męczennika, ileże cierpi za 
Kasprowicza i inne słynne firmy poznańskie.

— o o o —

To ich boSIL
jaK ze sprawozdania z obrad Rady gospodar­

czej się dowiadujemy i rolnicy żalą się, że pań­
stw o obcięło im kredyty. Swoją drogą, żale te są 
nieuzasadnione, gdyż w edle w yw od ów  p. Karpiń­
skiego kredyty w cale się nie zm niejszyły, prze­
ciwnie — nawet w zrosły  i to w  ciągu lutego o 
2 i pół tryljona Gpo naszemu biljony) marek. Gdy­
by naw et prawdą było  to, na co przem ysłow cy ! 
rolnicy narzekają, byłoby to jeszcze jednym do­
wodem, jak trudno tym sferom wyzibyć się m yśli, 
że muszą żyć kosztem  państwa. Nie jest przecie* 
tajemnicą, że te sfery na kredytach olbrzymio się 
w zbogaciły, gdyż otrzymując je w  dobrych z po­
czątku markach, spłacały je w  coraz gorszych. 
Wiadomo przecież, że ta polityka kredytow a spo­
w odow ała olbrzymi przyrost marek, które na ten 
cel drukowano bez końca i miary.

Teraz państwo zaprzestało z dniem 1 lutego 
druk marek na sw oje potrzeby, ale przem ysłow cy  
i rolnicy nie mogą się pogodzić z myślą, że i oni 
muszą ogtlądnąć się za inneml źródłami pokrycia  
sw ego zapotrzebowania kredytowego. Krowa, któ­
ra przestaje daw ać albo skąpo daje mleko, jest 
zawadą w  gospodarstwie 1 idzie na rzeź. Poco  
w ięc popierać Bank Polski, kiedy niema wido­
ków, aby hojnie szafow ał kredytami? Dlatego też 
te sfery bojkotugą utworzenie tego Banku. Niech 
urzędnicy, m ieszczanie itd. płacą na akcje.

Or. med. H. ROSENZWEIG
Kraków, ulica Zwierzyniecka 11, I. p.
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, od 
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Solidno obs ugal Ceny konkurencyjne!

Lustra i szk ła  szlifowane
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W ytwórnia luster S, &LIPP5TEIN
Kraków, ul. Starowiślna 69, telefon 2152

firmy Leon Kelmus. 309

ślając nad pięknością utraconego kolibra, nad chy- 
trością nacji kupieckiej i nad straconą marką, a 
rozmyślanie odbywałem  już zatopiony w  „Lultba- 
dzie", nadeszła chwila „prisznicowa“.

Niestety, w  dzbanku nie było  w ody, ale w od o­
ciąg znajdował się tuż obok moich drzwi na k<r 
rytarzu, w ięc dalej w  stroju „luftbadowym“, w y­
szedłem  po wodę... N iestety, złośliw ość rzeczy  
martwych jest podstępniejsza, jak przewidywania  
myśli. „Zrobił się przeciąg“, który strzelił drzwia- 
mi, w  drzwiach znajdywał się zatrzask i... zosta* 
Jem w  korytarzu, mając za jedyne „ubranie“ dzba­
nek na wodę...

Przyznasz, drogi czytelniku, że to jak na dzi­
siejsze nawet drogie czasy, ubiór odrobinę za 
„skromny“. Co tu począć? Począłem  rozmyślania 
strategiczne. Służby w  hoteliku o tym czasie nie 
było, jedynie portier na bramie. Trzeba zeiść trzy  
piętra na dół i zawiadomić go. Trzymając dzba­
nek „w garści“, rozpocząłem „marsz strategicz­
n y“. Ostrożnie, pilnie nadsłuchując, dotarłem dwa  
piętra w  dół, gdy us^ szalem  kogoś wstępującego  
po schodach. Schowałem  się za wnękę ściany i zo­
baczyłem  na dole postać kobiecą, zdążającą do 
sw ego pokoju. O czyw ista, „robiąc“ po trzy scho­
dy, wpadłem na „swoje“ trzecie piętro i skryłem  
się za jakąś paczką na korytarzu. Po chwili usły­
szą iem ¡ak „moja prześladowczym “ otwarła drzwi 
od sw ego pokoju, które zatrzasnęła i... znowu za­
panowała cisza. Byłem  zbawiony. Ale co dalej?

Pow oli, jak zbrodniarz, w ysuw am  się i chodź« 
po korytarzu, rozmyśl; -ąc. R ozm yślałem  nad po­
dobną sytuacją Adama w  raju, jak po raz pierw-
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Endecy w p o s z u k i w a n i u  h a s ł a
W ędka monarchistyczna

Jak ?aw s2e i w szędzie, gdzie koliduje interes 
kapitału i inteligencji — endecja okazała się w o ­
bec tejże inteligencji czynnikiem, rozstrzygającym  
na jej niekorzyść i przy debacie nad ustawą o lo­
katorach.

Co więceS, od czasu „bruderszaftów“ chjeno- 
piastowych, którym patronował dzisiejszy rnożno- 
władca p. Hainmerllng, czujący w  sobie zarówno  
„coś z  króla Piasta"', jak i nurtujące w  nim pier­
wiastki prawdziwie-endeckiej polskości — za ó- 
semką idzie w glosowaniu Piast.» Idzie, choć spra­
w a pow yższa w  istocie swej chłopów nie obcho­
dziła, jako zagadnienie czysto-miejskie.

Endecja zaryzykow ała ewentualne wywołanie 
przeciwko sobie niezadowolenia pracującej inte­
ligencji, choć na tę ewentualność nie zaopatrzyła 
się w  żaden środek „odwrócenia uwagi“. Metoda 
endecji bowiem  w  stosunku do inteligentów przy­
pomina metodę, stosowaną w obec m ałego dziec­
ka, któremu przy jakimś przykrym zabiegu — po­
kazuje się nieistniejącego ptaszka na dachu...

Historia ze spiskami gen. Sikorskiego nikogo 
jakoś nie emocjonuje, zw łaszcza, że naw et źródło  
tych informacyj „Kurjer Poznański“ powołuje się 
na... znaną dyskrecję endecką, która mu nie po­
zw ala rozgłaszać przedw cześn ie- wiadomych  
mu strasznych szczegółów .

W śród posuchy wszelkich bieżących hasetek i a- 
larmów próbuje senator endecki p. Joachim Bar­
toszew icz uderzać w struny monarchizmo.

W  „Przeglądzie W szechpolskim“ błyska on 
przed oazami czytelników  koroną dziedziczną“, 
która, jak zaręcza, poważne przedstawiałaby dla 
Polski korzyści.»

Niewiadomo jednak, czy  hasło monarehiczne jest 
dość popularne w  sferach czytelnictw a endeckie­
go.» W ięc, b łysnąw szy koroną, p. senator rie u- 
piera się koniecznie przy niej — chce tylko zlikwi­
dowania „szablonowych“ i „radykalnych“ zasad  
demokracji.

Ciekawe jest jednak przytem, źe z niektórenu 
skargami swojemi powinien iść, jako z w ym ów ka­
mi, do... w łasnego obozu. Nie demokratyczne za­
sady ordynacji wyborcze« spow odow ały tak wadli­
w y  jak obecny, skład Sejmu, lecz fatalne dla zdro­
w ych stosunków parlamentarnych machinacje en-

Czerń był płód endecki — blok ósem kow y?  
W prowadzaniem do Sejmu jakiegoś sejmiku, u- 
zbieranego na podwórku chjeńskiem ze strzępów 
różnych grup społecznych, których p rzed staw ­
cież, czy figurantów, pewien ¡zesipół aranżerów  
poumieszczał na listach w yborczych, orientując się 
przytem w  znacznym stopniu takiemi względami, 
jak pomoc finansowa, którą tym aranżerom ta  ca­
łą ich imprezę udzieliły grupy najzasobniejsze w  
środki pieniężne, jak związki ziemiańskie lub zrze­
szenia przemysłowców.

Nie można odm ówić daru aranżerskiego ende­
kom, że potrafili zm ontować taki blok, u którego 
podstaw y znalazły się służące katolickie, pośi»d-

szy  spotkał Ewę. Ale nabytek kultury, od którego 
mózg Adama byi w olny, szeptał mi: Tak, Adam 
był w  tej samej sytuacji, tylko... Ewa. nie była w  
kapeluszu, w  modnej sukni, a Adam nie miał dzban 
ka w  ręku. Roztropniej zatem, — pomyślałem — 
pozbyć się dzbanka i.» postawiłem  go w  kącie. 
W tem  usłyszałem  stąpanie po schodach 'dlku stóp 
ludzkich Po chwili spostrzegłem  nakrycie głów  
egzotyczne moich sąsiadów, Turków, którzy przy­
byli na kilka dni do Monachium, w  swej podróży 
okrężnej po Niemczech.

No, jestem zbawiony... Moi w ybaw iciele nadcho­
dzą.» Niech żyje Turcja! W ybawienie moje zaczę­
ło wspinać się na ostatni zakręt schodów. P rzy­
brałem najpowabniejszą formę, jaką w  takiej sy ­
tuacji w ym yśleć można, ¿w arz ubrałem w najtkli­
w sz y  ’»śmiech i ldedy moi kochani w ybaw iciele  
stanęli na korytarzu, przemówiłem, zacząłem  
przemawiać... Oni uśmiechając się, kiwając przy­
jaźnie głowam i, gdy zdołali otw orzyć drzwi sw e­
go mieszkania, zatrzasnęli drzwi pokoju, z' impe­
tem, ja znowu zostałem  bezradny na korytarzu... 
P o chwili zrozumiałem...

Turcy przypuszczali, że zwariowałem ...
Ano, skończyło się, co począć? Siadłem w  kącie 

korytarza, koło mego schroniska-paki na w ęgle i 
zapłakałem. Co począć? Co począć?

Bezradny przesiedziałem  czas d łu g i Zaczęło 
szarzeć. Na kilkakrotne stukania do pokoju Tur­
ków  nie otrzymałem odpowiedzi. Tam panowała 
śmiertelna cisza. Oni mnie bali się, ja ich pomocy 
pragnąłem. Przem awiałem  najczul«/cmi słowam i,

ku inteligencja, a na w yżyn ie cokołu stanąć mógł 
triumfalnie Lewiatan. Ale w ogóle sam ten pom ysł 
spaczył, zafałszow ał w ygląd Sejmu, w  którym np. 
bez endeckiego manewru nie m ógłby był powstać  
klub, gdzie rej wiodą obszarnicy (Dubanowicza), 
gdyż powszechne głosow anie — bez wypaczenia, 
jakie doń wprowadziła endecja — nie byłoby tych 
ryb przez swoje oczka przepuściło.

Zapewne, źe oprócz daru endeckiego na punk­
cie tumanienia w yborców , działał i dur tychże  
w yborców , który sprawiał, że z miast głosowali 
na listy, upstrzone nazwiskami obszarników; że 
indzie, cierpiący pod brzemieniem stosunków po­
wojennych bezkrytycznie oddawali g łosy  na rzecz 
wielkobankowców, i w ogóle wiefkokapitaiistów, 
którzy z tych stosunków czerpali kolosalne zyski.

Również p. B artoszew icz niesłusznie utyskuje 
na to, że prezydent Rzeczypospolitej został jeno 
figurą reprezentacyjną, pozbawioną w pływ u na 
działania państw ow e.

Dopóki endecja obawiała się, że  na prezydenta 
kandydować będzie b y ły  Naczelnik państwa, P ił­
sudski, starała się zrazić go do tej kandydatury.

W piątek odbyło się posiedzenie R ady gospo­
darczej, na którem omawiano sprawę kredytów  
udzielanych przez PKKP. Prezydent ministrów p. 
Grabski wskazał, że w  związku z przeżyw anym
kryzysem  w zrosło bardzo zapotrzebowanie kre­
dytu ze strony przem ysłu. Zapotrzebowanie jest 
zw rócone przedew szystkiem  do PKKP, która, 
znajdując się w  okresie likwidacji, przystosow ać  
musi swoją działalność do statutu przyszłego Ban­
ku Polskiego, który będzie miał pieczę na tem, 
aby utrzymać kurs złotego i postępować będzie 
musiał tak, jak postępow ały przed wojną banki 
emisyjne, a nie tak, jak daw ny Bank polski, który 
w  najszerszym zakresie dawał pożyczki na to 
w szystko, co uważane było za pożyteczne.

P rezes rady nadzorczej PKKP, senator Karpiń­
ski stwierdził, że utyskiwania na ograniczenie 
kredytów PKKP, są nieuzasadnione. Kredyty nie 
zmalały, lecz w zrosły. Portfel w ek slow y  z 20‘5 
trylionów na początku stycznia w zrósł do 41 try­
lionów w  dniu 20 lutego. Naw et kredyty rembur- 
sow e z 4‘5 trylionów na początku stycznia w zro­
sły  do 7 tryljonów w  20 lutego. Zmalały tylko  
kredyty reportowe z 2,7 tryljonów na początku 
stycznia do 2,2 tryljonów w  dniu 20 lutego. Cyfry  
ie  dowodzą, że naw et te kredyty, które uznano 
za bezwzględnie sprzeczne z charakterem insty­
tucji emisyjnej, likwidowane są bardzo powoli. Na­
tomiast istnieje dążenie do zwiększenia kredytów  
dyskontowych, wynikając z obiegu gospodarcze­
go. W zrosły  też one wielokrotnie. Życie gospo-

praysięgałem  na Allacha, że jestem zdrow y na 
umyśle... Nic nie pomogło... Turcy milczeli Jak za­
klęci. W reszcie zapadł mrok. Postanow iłem  spró­
bow ać wyiprawy do portjera. O czyw ista, byłem  
boso, a jednak szedłem  na palcach, aby najciszej 
przemknąć się do portjera. W reszcie... Gdy sta­
nąłem w  drzwiach portjerni, portjer siedział tyłem  
do drzwi, któremi w szedłem  od w ew nątrz hotelu. 
Przem ówiłem ... Portier odwrócił się... i usłysza­
łem: „Herrr Jesus“ !!! Poczem  nastąpił piekielny 
łoskot w yw róconego stołu, brzęk stłuczonej szy ­
b y  w  drzwiach i... zostałem  sam w  portjerni.

G wałtownie otwarłem  szafę szukając w  niej 
jakiegoś okrycia... niestety... szafa była  pusta. 
W szedłem  więc do szafy, przymknąłem drzwi i... 
czekałem . Po chwili usłyszałem  kilku ludzi w  ko­
rytarzu, zaglądających chyłkiem do portjerni. 
W reszcie znany głos portjera zadecydow ał: „Nie­
ma go tu, musiał w ybiec na ulicę, albo może goni 
po dachu!“. Panowie! Nie bójcie się! — Zawoła­
łem. — Chciałem w ytłom aczyć się. Darmo... U- 
słyszałem  tupot uciekających nóg. W yglądnąłem  
z szafy, nie było nikogo. W kilka chwil w kroczy­
ło dwóch drabów, nie słuchali mnie, zawdziali mi 
płaszcz, rękawy niezmiernie długie zawiązali mi 
na plecach, poczem wnieśli mnie do karetki i», 
pojechałem do... szpitala. Tam nareszcie zdołałem  
się w ytłom aczyć i w  godzinę później wracałem  
z triumfem do mego hoteliku. A jednakże przez 
kilka tygodni w  czasie pobytu mego w hoteliku 
witał mię portjer z dziwnie uprzejmym uśmiechem  
ilekroć mię razy zobaczył.«

proklamując zasadę, że  prezydent ma być tylko o-
sebistością reprezentacyjną.

I tę głosząc zasadę jeszcze za naczeilnikostwa 
Piłsudskiego, rozpowiadała szeroko, że ona w y ­
łącznie stoi na straży demokratyzmu, że ona je­
dynie ostrzega przed „absolutum dominium“, czyli 
sam owładztwem , do którego rzekomo Piłsudski 
dąży i naigrawała się z lew icy, że ta rzekomo 
wbrew termu, co się dzieje na całym  św iecie, w y ­
stępuje przeciwko demokratycznym hasłom, żą­
dającym ograniczenia w ładzy  g ło w y  państwa...

G dy rządy b y ły  jakoby lew icow e, gdy na czele 
państwa stał Piłsudski, endecja w ysuw ała prze­
ciwko tym czynnikom pow agę Sejmu suweren­
nego; teraz p. Bartoszew icz twierdzi, że jeżeli już 
nie m ożem y mieć króla (biedne P P P .!), trzeba 
Sejm w ziąć pod kuratelę: zmienić ordynację sej­
m ową, umocnić Senat, rozszerzyć kompetencje 
prezydenta, stw orzyć now e ciało: Radę Stanu itd.

Biedna endecja: trzeba jej koniecznie now ego  
hasła. Teraz chce berła, albo przynajmniej mocnej 
w ładzy.

A m ożeby z racji prądów monarchicznych
w znow ić w rzaw ę o insygnja koronne, które „pan 
Piłsudski“ po ich bezwarunkowe® odnalezieniu 
i odmurowaniu kazał ukryć.

Tą bajką tak mile zabawiało się czytelników  —  
żadną „Strażnicą“, podobnego efektu się nie o-

darcze musi się zastosowaS do tej «znanej zasady, 
źe nadmierne zwiększenie emisji na cele gospo­
darcze nie jest zdrow e. Przem ysł i handel muszą 
szukać innych źródeł kredytów, poza bankiem 
państwa. Znajdują je po części w bankach pry­
watnych, zasilanych przez coraz szybszy wzrost 
wkładów, a po zatem w  kredycie zagranicznym.

Przedstaw iciele przemysłu, powołując się na 
trudności, w yw ołane wskutek braku zbytu i brakn 
środków obrotowych, prosili o  zwolnienie tempa 
w  przeprowadzanych zmianach w polityce kredy­
towej i o niezamykaniu kredytów towarowych^ 
aiBbowiem fabryki pracują na skład, portfeli w e ­
kslow ych nie posiadają, a w ięc  z kredytów  dys­
kontowych korzystać nie mogą. Uzyskanie kredy­
tów  zagranicznych jest utrudnione ze względu n* 
brak tam wolnych kapitałów. Zresztą zagranica 
•'godzi się udzielić kredytów głównie tylko na in­
w estycje, a to tylko w  drodze nabywania akcji.

Przedstaw iciele rolnictwa twierdzili, że kredyty  
w walucie stałej m ożliwe bedą do wykorzystania  
przez rolnictwo dopiero w ów czas, gdy ceny zie­
miopłodów się ustabilizują. Rolnicy narzekają na 
upośledzenie pod względem  kredytow ym  i doma­
gali się utworzenia państwowej Instytucji kredy­
towej, uzupełniającej działalność banku em isyjne­
go w  zakresie dostarczania kredytu przem ysłow i 
i rolnictwu.

P rezes rady nadzorczej PKKP Karpiński stwier­
dził. że utyskiwania, rolnictwa na, upośledzenie 
rolnictwa pod względem  kredytow ym  są nieuza­
sadnione, przeciwnie banki i syndykaty rolnicze 
korzystają z bardzo wysokich kredytów PKKP. 
Co się tyczy  przemysłu, to p. Karpiński stwierdził, 
źe  przem ysł nie przygotow ał się należycie do prze­
trwania kryzysu, który mógł przewidzieć. Zresztą 
skargi na zbytnie tempo likwidacji niektórych dziâ - 
lów  operacji PKKP, przewidzianych statutem 
przyszłego Banku Polskiego, są nieuzasadnione. 
Poniew aż kryzys ma u nas przebieg łagodniejszy, 
niż to miało miejsce zagranicą, trudności przeży­
w ane będą m alały w  miarę tego, jak zwiększać 
się będą napływ y do banków prywatnych, co już 
się zaczęło. 1 to powoli i wydatnie zasili w sposób 
zdrow y środkami obrotowym i nasze życie gospo­
darcze, podczas gdy stosowanie przez instytucje 
emisyjne form kredytu, opartego na inflacji na cele 
gospodarcze, bez stosowania zasad, przestrzega­
nych przez wszelkie instytucje emisyjne, mogłoby 
zachwiać zaufaniem do Banku Polskiego.

Następne posiedzenie odbędzie się w e  wtorek.

Powszechno T wo Konfekcyjna, Kraków, Marka 35
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia kilku kwa­

lifikowanych 5SM

krawców m ęskich
Powszechno T wo Kenfskcyine, Kraków, Marka 35

przyjmie do natychmiastowego wstąpienie

m łodego woźnego
* dobwj rodsiny 395 .

«ągnie!

Ż a le  ro ln ik ó w  i p rz e m y s ło w c ó w
Za mało otrzymują kredytów

*
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Podwyższenia pensy] emerytalnych saiinarzy
Spraw a cofniącia ograniczenia czasu pracy w kopalniach państwowych

Ministerstwo przemysłu i handlu zgodnie z ge­
neralną dyrekcją żup* państwowych przedstiw ifo  
ministerstwu skarbu projekt natychm iastowego  
podwyższenia plac emerytalnych dla sa!ina*zy, 
przez waloryzacją plac dotychczasow ych. Ponie­
w aż min. skarbu w  zasadzie projekt ten przyjęło, 
tedy na interwencję tow. posła dr Marka ośw iad­
czył w icem , skarbu Markowski, że na 1 marca

Pisaliśm y już o wykryciu w  amerykańskich sfe­
rach urzędowych skandalu w  związku z w ydzier­
żawieniem państw ow ych terenów naftowych. 
Skandal ten, jak w szystko w Ameryce, przybiera 
olbrzymie rozmiary i przedstawia się następują­
co: Jeszcze za Hardinga w ydzierżaw ił rząd pań­
stw ow e zactoodnio-amerykańskie tereny ropną  
które zaopatrywały marynarkę wojenną i handlo­
wą w materiały pędne, dwom  dżentelmenom, u- 
dhodzącym za kacyków  nafciarskich, a mianowi­
cie niejakiemu Sinclairowi oraz Doheny‘emu. Obaj 
są prezydentami potężnych kompanij naftowych. 
Umowę rządową zatwierdzili bez uwiadomienia 
senatu ów czesny minister (sekretarz stanu) spraw  
w ewnętrznych Fali i czynny jeszcze dotąd mini­
ster marynarki Denby. Tego ostatniego — w  do­
datku republikanina — postanowił wpakować do 
kozy zażarty demokrata, podsekretarz stanu, mio­
dy R oosevcit i zeznał przed senatorem Walshem, 
ie  obaj ministrowie zostali przekupieni przez naf- 
cłarzy, a w  szczególności, że minister Fali otrzy­
mał liczne podarunki w  postaci koni i bydła dla 
sw ych źle zagospodarowanych w łości w  Nowym  
Meksyku. P o  nitce do kłębka, w ydało się, że mi­
nister F a l pożyczył sobie na w ieczne nieoddanie 
od Sinclaira sto tysięcy dolarów, za które nabył 
nową posiadłość wiejską.

Nadużycia te komplikuje okoliczność, że czynsz  
dzierżawny za tereny naftowe, śmiesznie niski, 
uzyskał aprobatę szefa sądownictwa amerykań­
skiego, generalnego prokuratora Daughertyego, 
który był najbliższym rr-Viacielem zmarłego pre-

w i a f i o r a o ś c i  polizane
■ INI

NOWY KOMISARZ POLSKI W  GDAŃSKU 
Nowom ianowany komisarz generalny R zeczy­

pospolitej polskiej, Strasburger złoży ł oficjalne w i­
zyty  prezydentowi senatu, wysokiem u komisarzo­
wi Ligi narodów i ptezesow i rady portu, którzy 
go rew izytow ali. Tegoż dnia komisarz Strasbur­
ger przyjął deputację organizacji zrzeszeń pol­
skich w  Gdańsku.

POSIEDZENIE LIGI NARODÓW  
Dnia 30 marca rozpoczyna się posiedzenie Ligi 

narodów pod przewodnictwem  dejegata Urugwa­
ju Guani. Na porządku dziennym znajdują się na­
stępujące sprawy: sprawa kłajpedzka, nad którą 
obraduje jeszcze komisja specjalna, sprawa ew en­
tualnego wyniku rokowań polsko-niemieckich, 
sprawozdanie komisji rządzącej zagłębia Satfry, 
sprawa uregulowania finansów węgierskich, pro­
jekt praw rików  dotyczący kompetencji Ligi na­
rodów w  konfliktach międzynarodowych, sprawa 
Jaworzyny, sprawa składu amunicji polskiej w 
Gdańsku, sprawozdanie komisji dla spraw rozbro­
jenia, sprawozdanie komisji hygienicznej i gospo­
darczej.

PRAWO WYBORU KOBIET W ANGLJI 
Izba gmin przyjęła w  II czytaniu 288 głosami 

przeciw 72 projekt ustaw y, która przyznaje pra­
w o udziału w  wyborach do władz ustawodaw­
czych i miejskich wszystkim  kobietom, mającym  
ukończonych 21 lat. Liczba kobiet, mających pra­
w o głosowania, przew yższa liczbę w ybor:3w  
mężczyzn.

zarządzi w ypłatę zw ykłych emerytur, a w naj­
bliższym tygodniu wypłatę przypadających pod­
w yżek dla em erytów .

W przyszłym  tygodniu odbędzie się konferen­
cja m iędzy ministrem przemysłu i handlu a mini­
strem skarbu w  sprawie cofnięcia wprowadzone­
go od zeszłego tygodnia ograniczenia czasu pracy 
w  kopalniach państw ow ych o  2 dni

zydenta Hardinga, a c ieszy się dotąd zaufaniem 
jego następcy Coolidge‘a Równocześnie w ystąpił 
bankier Vander!ip z zarzutami godzącym i wprost 
w  cześć zm arłego prezydenta Hardinga, twierdząc 
jakoby przy sprzedaży pisma „Star“, stanowią­
cego ongi w łasność Hardinga, wypłacono byłej 
głow ie państwa podwójną cenę kupna, celem  zje­
dnania najw yższego dostojnika państwa dla pew­
nych zyskow nych pociągnięć politycznych.

G łówne tło afery stanowi w ięc polityka. Jest to 
atak stronnictwa demokratycznego przeciwko re­
publikanom, dzierżącym  ster państwa w  swoich  
rękach. W zapamiętaniu partyjuem rozbabrano 
całą aferę do tego stopnia, że liczba skompromi­
towanych osobistości z obu obozów jest niemal 
równą. Prezydent Coolidge odmówił żądaniu se­
natorów demokratycznych, by natychm iastowo u- 
sunąć dostojników, wplątanych w  skandal, w e­
zw ał, natomiast specjalną komisję senacką do 
przeprowadzenia śledztw a przeciw  dygnitarzom  
w  kierunku nadużycia w ładzy z chęci zysku. W y­
nikiem tych dochodzeń jest now y skandal. Oka­
zało się mianowicie, że prezydent komisji rzeczo­
znaw ców , ustalających w  Europie zdolność płat­
niczą Niemiec generał D aw es w ciągał urzędników  
administracji w  spekulacji na papierach nafto­
wych, udzielając im poufnych w skazów ek i jedna­
jąc ich rzekomo w  ten sposób dila sw ych  machi- 
nacyj.

Opirrja Ameryki sipogląda z napięciem, jak osta­
tecznie rozegra się ta afera, wciągająca w  swa  
«tcliłań tyle wybitnych osobistości.

MIĘDZYNARODOWA POŻYCZKA DLA NIEMIEC
R zeczoznaw cy zaproponowali podobno udziele­

nie^ Niemcom międzynarodowej pożyczki, której 
część byłaby zarezerwowana dla Francji, część  
zaś stanowiłaby kapitał niemieckiego banku emi­
syjnego.

ROKOW ANIA RUMUNJ1 Z SOWIETAMI
Na delegatów do rokowań z sowjetami, które 

mają w  najbliższych dniach rozpocząć się w  W ie­
dniu, rząd rumuński w yznaczył ministra pełno­
mocnego Langarascano, senatora Draghicesco o- 
raz deputowanego M yrcea Diuvara.

Przegląd spętano
—O—

STRAJK W POWSZECHNYM RANKU KREDY­
TOWYM

Z kół strajkujących otrzymujemy następujące u- 
wagi: Strajk w  wymienionym Banku w e  Lw ow ie 
i oddziałach w  Krakowie i innych miastach trwa 
już drugi tydzień. Zdawaćby się mogło, że praco^ 
wnicy tej instytucji podnoszą nieuzasadnione pre­
tensje w  okresie znanej w  bankach stagnacji, to­
w arzyszącej sanacji życia gospodarczego. W rze­
czyw istości tak nie jest. Fakt, że do strajku przy­
łączyli się naw et najstarsi urzędnicy, dowodzi, że 
innego w yjścia nie było. O niesłychanym  w y zy ­
sku ludzi, którzy poza stałemi 7-godzinami pracy 
zazw yczaj jeszcze przez kilka godzin w ieczornych  
pracować musieli, niechaj świadczą cyfry: Pod­
czas gdy urzędnik państw ow y, samotny, najniż­
szego tj. XII stopnia p łacy otrzym ał w  lutym

205,152.792 Mk, prokurent wspomnianych instytu­
cji otrzym ał zaledwie 200 miljonów Mk, najmłodsi 
zaś urzędnicy od 69— 100 miljonów. Zaznaczyć na­
leży, iż Pow szechny Bank K redytowy najgorzej 
zaw sze wynagradzał swoich urzędników, że na­
w et po dokonanej w  lutym br. 25 proc. redukcji 
personalu nie podw yższył pozostałym  urzędnikom 
płacy, w  szczególności nie uwzględnił przeszło J00 
proc. wzrostu drożyzny w  styczniu, tłumacząc się  
kiepskiemi interesami, co w ów czas nie odpowia­
dało prawdzie. Obecnie dyrekcja oddziału w  Kra­
kowie usiłuje terorem zmusić wygłodniałych pra­
cow ników  do powrotu do pracy, grożąc przyję­
ciem now ych sił w  miejsce z powodu strajku zw ol­
nionych. Że takie m etody walki z pracownikami 
wyjdą na niekorzyść tej instytucji w  przyszłości, 
zbyteczne udowadniać.

BEZROBOCIE
We wczorajszym  numerze podaliśmy cyfry «- 

rzędownie zarejestrowanych bezrobotnych. C y­
fry te jednak nie określają ściśle rozmiarów ro­
snącego codziennie braku pracy w  przem yśle dru­
karskim, metalowym , piekarskim, drzewnym, o- 
dzieżow ym  i nie obejmują ogółu robotników bu­
dowlanych, którzy w  zupełności są pozbawieni 
pracy i jak dotąd nie mają w idoków na urucho- 
mieinie robót budowlanych. W  rzeczyw istości i- 
lość bezrobotnych w  samym Krakowie przekra­
cza cyfrę 5000.

Sprawo pariojitc
—o —

POSIEDZENIE CKW
Na czwarłkowern posiedzeniu uchwalono, aby 

w  „Dniu Kobiet“ 25 marca zbierano w  całym  kra­
ju środki jedynie na centralny „Fundusz prasow y“. 
Następnie tow. Diamand w ygłosił bardzo intere­
sujące sprawozdanie z posiedzenia Egzekutyw y  
Międzynarodówki Socjalistycznej. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości i delegatowi w yrażono po­
dziękowanie.

i m i siiD§wo
—o—

Kraków, 2 marca.

W y ro K  w  procesie » u n i s t o *
W sobotę w  czwartym  dniu rozprawy przeciw  

Sierankiewiczawi i tow . całe przedpołudnie zajęły  
formalności przy układaniu pytań. Pozatein prze­
słuchano pracodawców Knapowej Rederów, w ła ­
ścicieli pralni „Polonia“, którzy potwierdzili, że 
Knapowa jest analfabetką. Obrona Sierankiewicza 
i Knapowej sprzeciwiła się bezskutecznie postawie 
nlu pytań na bezpośredni współudział, karany 
śmiercią. m

Przem ówienia prokuratorów, obrońców i resume 
przewodniczącego trw ały do godziny 3 po poi. 
Przysięgli udali się następnie bez przerw y na na­
radę i o godzinie 5 i pół ogłosili w erdykt uwal­
niający Kowalskiegt», a zasądzający Grzybow­
skiego, Strzeleckiego, Sierankiewicza 1 Knapo- 
wą. Zasądzenie nastąpiło za dalszy współudział 
w zdradzie głównej. Co do kwalifikacji bezpośre­
dniego współudziału zapadł w erdykt uniewinnia­
jący Sierankiewicza i Knapową.

fTrybunał w ym ierzył za dalszy współudział w  
zOTodni zdrady głównej Grzybowskiemu 3 lata 
więzienia, Strzeleckiemu 2 lata, Knapowej 4 lata, 
a Sierankiewiczowi 10 lat. Zarazem ogłosił trybu­
nał, że u żadnego z zasądzonych nie przyjął oko­
liczności obciążających.") «

Zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności. Ko­
walskiego natychmiast w ypuszczono na wolność.

Chłopców i kobiet
do roznoszenia .Naprzodu“

z a  s i a ł a  p a ń s k ą  
przyjmuj« zaraz ««imintslratja „Naprzodu** 

Dunajew skiego s,

! ! N A  R A T Y ! ! -  ! ! N A  R A T Y ! !
Poleca swój bogaty zaop&trzony M AGAZYN K O N FEK C JI D A M SK IE J, M O D ELE ZA G RA N IC ZN E. W ieki wybór

Płaszzcy, Kostiumów i Sukien damskich. -m

H E N R Y K  SOWTAG, UL. GRODZKA L. 25 I. p.
Obsługa rzetelna. Ceny konkurencyjne.

Amerykańskie skandale



“ P ń Ł T W A R B Y  U. S. A . KOŁNIERZ =
Bez wkładki — bez podszewki. —  Odznacza się najwyższą doskonałością, jaką przy kołnierzach osiągnąć można; wygląd 

twardego, zalety miękkiego kołnierza, nie kurczy i nie mnie się, nie robi fałdów, daje się łatwo prać w domu. 
Elegancki — wygodny i ekonomiczny. — H a  składzie w modnych i wypróbowanych fasonach we firmie

Z d z i s ł a w  Zdanowicz, Kraków, Sławkowska S.
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Zajścia  z 6 listopada przed sądemK R O N I K A
Kraków, 2 marca.Spadek drożyzny w kratowe

Komisja dla badania w zrostu kosztów  utrzym a­
nia w  Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przem ysłow ców  i organizacji robotni­
ków, na posiedzeniu w  dniu 1 marca ustaliła, że w 
drugiej połow ie lutego w  porównaniu z pierwszą  
połow ą lutego koszta utrzymania rodziny pracow­
niczej, złożonej z 4 osób, zmniejszyły się o 2.64 
procent

— o o o  —

D rożyzn  w Warszawie w zrosła?
W arszawa (teł. w ł. „Naprzodu“). Z głów nego  

urzędu statystycznego otrzymuje W asz korespon­
dent nieurzędową informację, że ceny w  W arsza­
wie w  drugiej połowie lutego mają w ykazać pew ­
ną zw yżk ę w  porównaniu z cenami w  pierwszej 
połow ie lutego.

— o  o  o - -

RUCH KOLEJOWY w  okręgu krakowskiej dy­
rekcji uległ znacznej poprawie i jest nadzieja, że 
w  najbliższych dniach wróci do normalnego stanu. 
Na stację krakowską nadchodzą pociągi prawie re­
gularnie, jedynie w iększym  opóźnieniom ulegają 
poaągi od strony Zakopanego i z Poznańskiego.

URZĘDNICY MAGISTRATU NIE OTRZYMALI 
PENSJI ZA MARZEC. W  dniu wczorajszym  w  u~ 
rzędach państw ow ych w ypłacano funkcjonariu­
szom pobory na marzec. Zgodnie z uchwałą Ra- 
dy ministrów, różnice między poborami z 1 lutego 
a obecnymi wypłacono urzędnikom w  bonach skar 
bowych, w zględnie w  obligacjach pożyczki kolejo­
w ej. W magistracie krakowskim z powodu braku 
funduszów chciano urzędnikom w ypłacić jako za­
liczkę 10 proc. poborów, jednak urzędnicy nie 
przyjęli.

OPAL DLA SZKÓfc N iezw ykłe mrozy, przecią­
gające się od dwóch m iesięcy, pociągnęły za sobą 
konieczność obfitszego zaopatrzenia szkół w  opał. 
Poniew aż w  kilku wypadkach przygotowane za­
pasy przedwcześnie się w yczerpały, w  paru szko­
łach powszechnych musiano urządzić ferje w ęglo­
w e, które jednak nie przekroczyły okresu tygod­
niowego. Obecnie w szystk ie szk o ły  powszechne 
zaopatrzone są  w dostateczną ilość w ęgla.

CENY W YROBÓW  TYTONIOWYCH pozosta­
ją na tydzień od 3 do 9 marca niezmienione i obli­
czane są na podstawie kursu franka w aloryzacyj­
nego 1,600.000 marek. Jest to już czw arty tydzień  
z rzędu, w  którym ceny tytoniu nie uległy zmianie.

SPIS ZWIERZĄT POCIĄGOWYCH. Pojawiło  
się obw ieszczenie magistratu m. Krakowa o zarzą­
dzeniu ministerstwa spraw wew nętrznych w  spra­
w ie spisu zw ierząt pociągowych. W szyscy  w łaści­
ciele tych zwierząt obowiązani są zgłosić posia­
dane zw ierzęta pociągowe w czasie od 10 do 23 
marca, w W ydziale V magistratu w  godz. od 9 
rano do 1 po południu. S zczegóły  podają afisze .

PROF. T. BANACHIEW1CZ, dyrektor obserw a­
torium krakowskiego, otrzym ał dalszą subwencję 
z międzynarodowej Unji astronomicznej na druk 
w ydaw nictw a naukowego, dotyczącego gw iazd o  
zmiennym blasku.

Z TOW . IM. DANTE ALIGHIERI. Doroczne 
walne zgromadzenie odbędzie się w  środę 5 mar­
ca, o  godz. 6 po południu, w sali Nr. 35 Collegium  
Novum, poczem prof. dr. Roman Dyboskl w ygłosi 
odczyt p. t. „W pływ y w łoskie w  literaturze an­
gielskiej".

NAJWIĘKSZY W  KARNAWALE BAL KOSTJU- 
MOWY UCZNIÓW AKAD. SZTUK PIĘKNYCH
z widowiskiem : „Bombaj—Chicago", „Chicago— 
Bombaj“ odbędzie się 2 marca w  Starym  Teatrze. 
Zaproszenia w ydaje zarząd Bratniej Pom. akad. 
sztuk pięknych (plac Matejki), oraz komitet w  ,.Es- 
planadzle" codziennie od godz. 6—7 wieczór.
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ROZPRAWA O ZAJŚCIA KRAKOWSKIE
Sprawa zajść z 6 listopada będzie sądzona pra­

wdopodobnie w kwietniowej kadencji sądów przy­
sięgłych w  krakowskim sądzie okręgow ym  kar­
nym. O ilefoy kadencja ta wypełnioną została in- 
nemi sprawami, z których kilka na kadencję tę 
już naznaczono, w  takim razie sprawa zajść listo­
padowych będzie sądzona przez specjalnie w y lo ­
sowaną ław ę przysięgłych na miesiąc maj. Roz­
prawa potrwa kilka tygodni.

rM *5ZY CIĄG ROZPRAWY O ZAJŚCIA 
W  TARNOWIE

W poniedziałek O będzie się w krakowskim są­
dnie w ojskow ym  p^ry ul. Montelupich dalsizy ciąg 
rozprawy przeciw majorowi Dziadoszowi, oskar­
żonemu o udział w  pogrzebie robotników, pole­
głych podczas zajść listopadowych w  Tarnowie. 
Rozprawa ta została, jak wiadomo, w  ubiegłym  
tygodniu odroczona celem zawezwania dalszych  
świadków.

Proces m. Krakowa z bankami szwajcarskim i czeskim
Przed niedawnym czasem  donosiliśmy o  bilio­

nowej pretensji zw iązkow ego banku szwajcarskie­
go w  Bazylei do gminy m. Krakowa z tytułu po­
życzki, zaciągniętej w  roku 1913, która to sprawa 
toczy się obecnie w  krakowskim sądzie cyw ilnym . 
Podobną pretensję rości do gminy m. Krakowa 
centralny bank czeskich kas oszczędności w  Pra­
dze. Idzie tu o około 3 miljony koron austriackich, 
płatnych w  najbliższym czasie. W spomniany barek 
czeski zw rócił się do gminy z propozycją by ter­
min płatności tej pożyczki przesunąć do czasu za-
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TEA T R Y  i K O N C ERTY
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. „Podatek majątko­

wy“ powtórzony będzie w przyszłym tygodniu. Dzisiaj 
po południu o godz. 3 Szekspirowski „Sen nocy let­
niej“. Najbliższa popotudniówka szkolna ze „Świersz­
czem za kominem“ odbędzie się we czwartek 6 b. m.
0 godz. 4 po poł. Bilety, do nabycia u proi. Rutkow­
skiego IV. gimn. ul. Krupnicza 2 od 12 i pól do 1 i pół.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w niedzielę po poł. 
„Chimery“, wieczorem „10 misiut w samochodzie“. W 
poniedziałek, wtorek i środę „V rewia karnawałowa“ . 
Pod kierunkiem reżyserskim p. Noskowskiego dobie­
gają do końca próby z komedii f-ancuskiej Vemeuilla 
„Jabłuszko“.

OPERETKA. Dziś w niedzielę o 4 po poł. „Księżnicz­
ka czardasza“ z pp. Czerniawską, Kozłowską, Zimaier, 
Wesołowskim, Sempolińskim, Rewerą-Rewsklm, Kara­
sińskimi, Rawita i Boi narów skini, o 8 wieczór „Prasqu!- 
ta“ z pp. Rynas, Kozłowską, Ostrowskim, Sempolińskim, 
Karasińskim, Rapacką, Rawitą, Rewerą-Rewsktm i Boj- 
narowsklm z baletem tańczonym przez M. Martównę
1 E. Wojnara. Operetka ta powtórzoną będzie w po­
niedziałek. W przygotowaniu operetka Gilberta „Dori- 
na“.

MME YVETTE GUILBERT wykona w swym wie­
czorze czwartkowym wielki przegląd piosenki francu­
skiej od średnich wieków aż do czasów dzisiejszych. 
Program podzielany na pięć części obejmuje: 1) legen- 
Sy z 16-go wieku, 2) średniowiecze Chansons des Dames 
mai mariees, 3) farsy i tragedie miłosne z 18-go wieku, 
4 piosenki z czasów drugiego cesarstwa, 5) nowocze­
sne, między nimi „La giu“ Richopina.

„EWA“ MASSENETA W TEATRZE IM. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj powtarza Tow. orator. Massenetowskle 
misterium pt. „Ewa“. Początek o godz. 11 przed poł. 
Bilety do nabycia w kasie teatru.

PORANEK SYMFONICZNY z dyrygentem Bronisła­
wem Szulcem odbędzie się w niedzielę 9 marca. Pro­
gram obejmuje utwory Karłowicza, Arensky ego i Czaj­
kowskiego dotychczas w Krakowie Jeszcze nie grane 
oraz wspaniały utwór Ryszarda Straussa „Sowizdrzał .

„CHOPIN“. Na temat powyższy wygłosi odczyt dr 
Melania Grafczyńska w Starym Teatrze w piątek 7 btn. 
Ilustrację muzyczną wykona pianrsta p. Zygmunt Prze- 
orskl. Bilety sprzedaje J. Lipski, Sławkowska 8.
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Ł Polski
MILJONÓWKA. W  sobotniem ciągnieniu w y lo ­

sow ano numer 4268461, sprzedany w  W arszawie.
OGRANICZENIE WYJAZDÓW ZA GRANICĘ.

Pisula w arszaw skie donoszą, że departament kre­
d ytow y ministerstwa skarbu w ystąpił z inicjaty­
wą ograniczenia w bieżącym  roku w yjazdów  za 
granicę w  celach leczniczych, turystycznych, roz­
ryw kow ych 1 t. d. Jedynie tylko w yjazdy, zw ią­
zane ze spraw am i gospodarczemi, mają być do­
zwolone. M otyw em  pow yższego są w zględy, zwią 
zane z bilansem płatniczym  państwa.

ROZBIÓRKA SOBORU WARSZAWSKIEGO. 
Związek spółdzielni budowlanej przystąpił z dn. 
1 marca do rozbioru soboru. Rozbiór zacznie sie 
od wewnątrz. Przedew szystkiem  zdjęte będą o-

latwienia w drodze um owy wszelkich wzajem­
nych zobowiązać prywatno-prawnych m iędzy 
C zechosłowacją a Polską. Sprawa ta była wczo­
raj przedmiotem obrad sekcji skarbowej Rady mia­
sta, która w ydała  opinio, że dług należy zw rócić  
bankowi czeskiemu w  terminie płatności w  mar­
kach polskich w edług relacji Grabskiego t. i. 70 
marek polskich za 100 koron austriackich. Kwota, 
jaką gmina zapłaci bankowi, w yniosłaby około
2,100.000 mk. i odsetki.

brązy pod kierownictwem  komisji artystycznej z
prof. Rutkowski mna czele. Prace potrwają dwa  
do trzech m iesięcy, w  połowie maja zacznie się 
rozbiór zewnętrzny.

ZWINIĘCIE OPERY WARSZAWSKIEJ. Zarząd 
teatrów miejskich w ym ów ił pracę od dnia 1 bm. 
z terminem 3 m iesięcznym  personalowi admini­
stracyjnemu i technicznemu opery.

Z RAMIENIA UNIWERSYTETU LUDOWEGO  
IM. A. MICKIEWICZA w ygłosi w  niedzielę 2 mar­
ca w  Tarnowie R. W asserberger odczyt na temat 
„Tatry i Pieniny w  Czeladzi“, zaś dr. W . Kuźniar 
.,0  historii kopalnictwa w  Polsce".

ECHA 6 LISTOPADA WE LWOWIE. P 0 w y­
roku, w ydanym  w  I. instacji na tow. Skalaka, 
współpracownika „Dziennika L w ow skiego“, któ­
rym zasądzono go za w ystępek zbiegowiska, pro­
kuratura wniosła odwołanie, domagając się zasą­
dzenia totw. Skalaka za zbrodnię gw ałtu publicz­
nego oraz za w ystępek wdania się  w  kłótnię z or­
ganami policyjnymi. W skutek tego odwołania od­
była się w  p o n ie d z ia łe k ^  bm. rozprawa przed 
trybunałem odw oław czym , któremu przewodni­
czył radca Mayer, jako wotanci zasiadali radcy 
Socha i Dukiet, oskarżał prokurator Sopotnicki 
bronił tow. dr. Hersztai.

P o  przeprowadzeniu rozprawy prokurator do­
magał się wydania wyroku zasądzającego za zbro­
dnię gw ałtu publicznego i w ystępku zbiegowiska, 
tudzież wdania się w kłótnię z organami policyj­
nymi. Tow. dr. Hersztai w yk azyw ał bezzasadność 
odwołania prokuratury i domagał się uwolnienia 
tow. Skalaka, w  najgorszym razie utrzymania w  
mocy wyroku pierwszosądowego. Trybunał utrzy­
mał też zaczepiony w yrok w  m ocy i nie uw zglę­
dnił zażalenia prokuratury, wym ierzając tow . 
Skalakowi jedynie za w ystępek zbiegowiska karę 
7-dniowego aresztu, zamienioną na grzyw nę 70 mi­
lionów, z wliczeniem do kary 2-dniowego aresztu 
śledczego. __

ŚLUB Z PRZESZKODAMI. W  ubiegłą sobotę 
cdbył się w  Stryju ślub pewnego lekarza wojsko­
w ego. Na godzinę przed ślubem zebrało się kilka­
dziesiąt panien zawiedzionych, w raz z mamami, 
tatami, braćmi, siostrami i innymi członk-imi ro­
dziny celem urządzenia demonstracji przeciw  nie­
doszłemu m ężowi, zięciowi itp. Dano znać panu 
młodemu, który postanowił zamach udarem ilć. 
Ksiądz zarządził zamknięcie bramy kościelnej i o- 
prćżnienie kościoła. W yszła  pewna część. Tym ­
czasem młoda para w eszła  przez zakrystię do ko­
ścioła i ceremonja ślubna się odbyw ała. W tłumie 
zawrzało. Gdy m łody pan w yszed ł, zaczęły  za­
wiedzione panny rzucać rozmaite wykrzykniki 
pod jego adresem, l na tem demonstracja się za­
kończyła. Tylko m łodzieńcy będący gośćmi na ślu­
bie przysięgali, że w iększej ilości pannom głow y  
nawracać nie będa. ażeby podobny los ich nie 
spotkał.
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SANATORIUM URZĘDNIKÓW PAŃSTW O­
WYCH W MUSZYNIE. Stow . urzędnicze „Złote­
go krzyża“ w e Lw ow ie, z zakresem działania na 
całą Polskę, mające na celu utrzymanie dla sw ych  
członków  (urz. w szystkich dykasteryj z całego  
państwa) domów leczniczych i w ypoczynkow ych, 
iakoteż uzyskiwanie ulg dla urzędników w  miej­
scow ościach kąpielowych i klimatycznych, otrzy­
mało od min. rolnictwa wielki dom murowany w  
M uszynie (koło Krynicy) z 2-hektarowym ogro­
dem, celem przerobienia go na sanatorium, w zglę­
dnie dom w ypoczynkow y dla urz. państw. Po zre­
konstruowaniu dostarczy budynek pomieszczenia 
dla 100 osób jednocześnie Przebudowa rozpocznie 
się na, w iosnę br. a «kończoną zostanie w  jesbni 
1925 r. Koszta przebudowy będą znaczne. W szy­
scy, którzy pospiesizą z wpłatą pół procent od po­
borów przez jeden rok, będą mieli pierw szeństw o  
w  umieszczenia w  sanatorium. Wkładki i w płaty  
nadsyłać należy do fo w „  Lw ów , pi. św . Ducha 1.

ZAMKNIĘCIE SEZONU ZIMOWEGO W  KRY- 
NICY. Zarząd państw ow ego zakładu zdrojowego 
w Krynicy zawiadamia, że ma do przeprowadze­
nia jeszcze bardzo w iele adaptacji przed sezonem  
letnim, w obec czego zm uszony jest zamknąć se­
zon zim ow y 8 marca.

TRAGICZNY KONIEC SPRZECZKI. Z Pozna­
nia donoszą: U mieszkającego przy ul. Przecznica  
5 u pani W ernerowej pewnego oiicera z 7 pułku 
Strzelców  spotkało się wczoraj 7 kolegów  z puł­
ku dla wspólnego spędzenia wieczoru. Pom iędzy  
przybyłym i byli także porucznicy Książek i P ło- 
dowskL Dawniej mieszkali obydwaj razem w  je- 
dnem mieszkaniu, rozeszli się jednak z tego po­
wodu, że Książek nie znosił dymu tytoniowego, 
gdy znowu Płodow ski namiętnie palił. Na tern tle 
wynikła pomiędzy nimi wczoraj z żartobliwych u- 
w ag sprzeczka, wskutek której porucznik Książek 
zamierzał zebranie opuścić. Koledzy w szakże sta­
rali się sprawę załagodzić i powstrzymywa'li go  
od w yjścia. Zniecierpliwionj'- jednak jeszcze bar­
dziej porucznik Książek dobył rewolweru i ?aczął 
strzelać do sw ego przeciwnika. P ierw szy  strzał 
chybił, gdyż jeden z obecnych oficerów pchnął rę­
kę strzelającego w  górę, dragi jednak strzał ugo­
dził por. Płodow skiego śmiertelnie, tak, że ten po 
kilku chwilach w yzionął ducha. Zabójca skierował 
trzeci strzał w  własną skroń i padł trupom na miej­
scu. Tak zabójca jak i jego ofiara liczą dopiero 
24 la t
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STRAJK BANKOWCO W W  WIEDNIU. Kanc-
ierz austrjacki dr Seipel zamierza w  przyszłym  ty ­
godniu zw ołać ponownie przedstawicieli banków  
i strajkujących urzędników na konferencje celem  
rozpoczęcia pertraktacji.

BÓJKA W PARLAMENCIE FRANCUSKIM. 
W niesiona w  izbie interpelacja posła Mandla w  
sprawie polityki wew&ęffznej w yw oła ła  żyw ą w y  
mianę zdań m iędzy Painlevem  a Daudetem, która 
doprowadziła do ogólnego zamętu, obelg i bójki. 
Posiedzenie zostało zaw ieszone.

ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI W  ANGLJI. Rząd
angielski z łoży ł w  Izbie gmin w niosek o zniesie­
nie kary śmierci. W edług wniosku kara śmierci 
dopuszczalna byłaby tylko w zględem  morderców  
recydyw istów - '

Repertuar
Teatr Im. Jul. S łow ack iego

Niedziela po poł.: „Sen nocy letniej“, wlecz.: „Po­
datek majątkowy“.

Poniedziałek: „Podatek m ajątkowy“.
W torek: „Podatek majątkowy“.
Środa: „Podatek m ajątkowy“.

T ea tr  B a g a te la
Niedziela po poł.: „Chimery“, w iecz,: „10 minut 

w  samochodzie“.
Poniedziałek: V rewja karnawałowa.
W torek: V rewja karnawałowa.
Środa: V rewja karnawałowa.

Teatr m iejski O peretka
Niedziela po poł.: „Księżniczk^czardasza", wiecz.: 

„Frasquita“.
Poniedziałek: „Frasquita“.

U niw ersytet Ludowy im. A. M ickiew icza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 

Sekretariat U. L. otw arty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór^

Kurs nauki obywatelskiej
Poniedziałek godz. 7. Dr. Kropatsch Karol: O spół-

 ̂ dzieilczości.
Środa godz. 7. Dr. Ringelheim Teodor: Główne 

zasady prawa cyw ilnego.
Piątek godz. 7. Dr. Zweig: Dodhody ¡państwa.

K ollegium  w y k ła d ó w  n au k ow ych  
(Rynek A—B 39)

Początek o  godz. 7 wieczór
NiedzieSa, prof. Konserw, muz. Konstanty Kniagi- 

nin: W ieczór pieśni Greczaninowa (z współu­
działem  kwartetu smyczlk. prof. Kons. muz.).

Poniedziałek, ks. prof. FeJ. Hortyński: Najnowsza 
atomistyka.

Czwartek, konserwator dr. Tad. Szydłow ski: P a­
łace wiejskie z czasów  po Stanisław ie Auguście 
i ich w ytw orne wnętrza (z obrazami św ietlny­
mi).

Piątek, red. Ludw. Szczepański: Zdemaskowane 
media.

Sobota: W ieczór pieśni R. Straussa: p. Nike Ja- 
kubowsika — słow o wstępne prof. Un.w. dr. 
Zdzisł. Jachknecki.

Kinoteatry
Uciecha: Program podwójny: Lawina i cuda św ia­

ta lodowego.
Zachęta: P rzygody człow ieka o  żelaznych mię­

śniach.
Promień: Co może kobieta.
Reduta (Lubicz 15): „Tajemniczy mnich“, dramat 

sensacyjny z Olgą Czechową w  głównej roli.

m im iim  literacki
POEZJE TADEUSZA PEJPERA. Jako w yd aw ­

nictwo czasopisma „Zwrotnica“ ukazał się św ieżo  
zbiór poezyj Tadeusza Peipera p. t. „A“, ozdobio­
ny rysunkami Kislinga. Charakter części literackiej 
i rysunkowej, oraz now y związek wzajemnej ich 
łączności, polegający na tem, że rysunki nie są ilu­
stracją treści poematów, lecz tylko wyrazem  o- 
gólnego pokrewieństwa artystycznego, zachodzą­
cego między poetą a malarzem, czynią z tej ksią­
żki ciekaw y okaz sztuki naszych czasów . Książka 
wydana jest w ytw ornie i wnosi kilka oryginalnych  
nowości także w  dziedzinie sztuki drukarskiej. li-  
kazała się w  400 egzemplarzach numerowanych.

Przegląd gospodarczo
_4»_,

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE
W  czasie od 23 do 29 lutego spędzono na targo­

w icę miejską i płacono za 1 kg. żyw ej wagi: buhaji 
94 po 1320— 1700, w ołów  145 po 1900—2350, krów  
235 po 1700— 1900, jałówek 176 po 1400— 1850, cie­
ląt 749 po 1300— 16U0, św iń 1265 po 2100—25U0, 
bitej wagi 2800—3200, ow iec 7.

Razem spędzono 2671 sztuk, z czego na konsutn- 
cję Krakowa zużyto 2540, dla innych gmin 112 
sztuk. Nie sprzedano 19 sztuk bydła. Z Rumunii 
dostarczono na spęd 58 w ołów , 4 krow y, 50 jałó­
w ek. W porównaniu z poprzednim tygodniem do­
stawiono więcej 116 cieląt, 4 ow cei 325 świń, na­
tomiast mniej 69 sztuk bydła.

ZNOWU ZWYŻKA CEN CUKRU
Poznań (PAT). Rada naczelna polskiego prze­

m ysłu cukrowniczego w yznaczyła  na i dekadę 
marca ceni; cukru białego krysztaiu za 100 kg. bez 
akcyzy i kosztów  przewozu (parytet Poznań) 68‘6 
franków szwajcarskich. Cena rafinady w ynosi 45 
proc. ponad cenę pow yższą.

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM.
Łódź (AW). Od kilku dni daje się zauw ażyć na 

tutejszym rynku manufaktury znaczne ożywienie. 
Transakcje dokonywane są w  gotów ce w  złotych  
polskich, przyczem  przeważnie 50 proc. piąci sic 
w  gotów ce. O żywienie w yraża się także w ilości 
weksli, dyskontowanych w  PKKP. Obecnie liczba 
tych w eksli w ynosi 5000 sztuk dziennie.

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszaw a, 1 marca (PAT). Giełda. W aluty. C y­

fry w  tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9350, 9270, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank 
złoty  1798, franki francuskie 386, bony złotow e  
1350, 1400, dolary kanadyjskie 8950, pożyczka z ło ­
ta 15000, pożyczka dolarowa 5475—5550, miljonó- 
wka 775, 750, 775.

Czeki: Belgja 337 |  3 czw arte, 335 i 3 czwarte, 
sprzedaż 337 i 3 czw arte, kupno 333 i 3 czwarte, 
Holandia 3495, 3470, Praga 271*150, 264*500, Lon­
dyn 40150, 40250, 39950, sprzedaż 40150, kupno 
39750, N ow y York 9350, 93000, sprzedaż 9350, ku­
pno 9250, Paryż 391, 387, sprzedaż 389, kupno 385, 
Szwajcaria 1620, 1610, sprzedaż 1618, kupno 1602, 
W iedeń 132, 131, sprzedaż 132, kupno 130, W iochy  
403, 401. .

PRYW ATNY KURS MARKI W  ZURYCHU
Zurych, 1 marca (PAT). Szwajcarski Bankve- 

rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na W arsza­
w ę 0000055—0000065.

Turcja sig zbroi
Londyn (PAT). Słychać, że turecka komisja woj 

skowa, przebywająca w  jednej ze stolic mocarstw  
europejskich, poczyniła znaczne zakupy tanków, 
sam olotów, hańbie i automobilów.

Czas odnowie przedpłatę
na marzec

Zwlozhi i zgromadzenia
—o—

WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW RA. 
DY ZAWODOWEJ W KRAKOWIE odbędzie się 
dn. 3 marca br. o godz. 7 wieczór w sali Donwi
Robotniczego z porządkiem dziennym: Odczytanie 
protokołu. 2) Sprawozdania W ydziału. 3) W ybo­
ry zarządu. 4) W nioski. Zarządy Organizacji zo­
stały  zawiadomione o przypadającej im liczbie de­
legatów .

W cisło. Klemensiewicz.
ZGROMADZENIE KRAWCÓW 1 KRAWCZYN

odbędzie się we wtorek 4 marca o godz. 7 wieczór 
w  sali Zw. zaw . Dunajewskiego 5 U p. Na po­
rządku dziennym: Sprawa cennikowa. Uprasza się 
o hczne i punktualne przybycie. Zarząd.

TOWARZYSZY CYKLISTÓW proszę o poda­
nie adresów  celem zawiązania robotniczego ki »bu 
cyklistów  w  sekretariacie Rady zaw odow ej co­
dziennie od 6—8.

ZWYKŁE MIESIĘCZNE POSIEDZENIE KOMI­
TETU MIEJSCOWEGO PPS W JAWORZNIE od­
będzie się w  niedzielę, 2 marca, o godz. 9 rano w 
lokalu Domu w łasnego przy ul. Górnej. Ze w zglę­
du na bardzo ważne i aktualne sprawy w zyw a się 
członków Komitetu, względnie jego W ydziału o 
bezzw łoczne i punktualne przybycie.

Prezydium  W ydziału.

CENY ZNACZNIE ZNIZ0NE! CENY ZNACZNIE ZNIZONE! *

Okrycia damskie, suknie, bluzki, kamizelki jedwabne 
 ̂ i wełniane» szlafroki. &&ŚT J ed y n ie  w M a g a zy n ie  304

AU BONHEUR DES DAMES!
|  właściciel WILHEM VOGLER, Kraków, F lorjańska 10. Tel. Nr. 3467. f
*  «  ....

j Restauracja Związkowa „Józefa“
Kraków, ulica Lubicz L. 9 t8l
wydaje obiady 3-ch dań po . . . Mp. 1,600.000

Kncfania doborowa — znakomite wyroby masarskie. Z a r z ą d .  «w " tSi•»twmmmimmmum* mm . mm w n a iw w * mrw.» *
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Sprawa p. Kucharskiego z fabryką żyrardowską
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 1 marca.
Podkomisja dla zbadania spraw y żyrardowskie! 

przystąpiła dziś do badania aktów. Do tej czyn  
ności przeznaczono posła tow. Pączka i posła Ro- 
mockiego (endek), którzy rozpoczną prace w  po­
niedziałek w  obecności delegata generalnej proku­

ratury. Sprawa w  krótkości przedstawia się tak: 
skarb w ydał w  latach 1919— 1920 na uruchomienie 
fabryki żyrardowskiej 2,586.168 franków szwajcar­
skich, a otrzym ał z powrotem 21 tysięcy  franków. 
P rosty  rachunek wykazuje, że państwo zostało  
grubo skrzywdzone.

Byty ambasador francuski w Rosji 
o początku końca rządów sowieckich

Paryż (PAT). B y ły  ambasador francuski w  Pe­
tersburgu, Paleoloque, w ygłosił w ykład o obecnej 
sytuacji w  Rosji. Prelegent zaznaczył, że bolsze- 
wizm przeżyw a obecnie niebezpieczne przesilenie, 
które m oże doprowadzić do katastrofy, jeżeli kapi­
tały zagraniczne nie przyjdą sow ietom  rychło z 
pomocą. Początkiem tej katastrofy będzie wybuch

pogromów żydów . W szyscy  znaw cy stosunkSw  
rosyjskich zgadzają się w  tem, że początek upadku 
rządu sow ietów  zainaugurowany będzie niesłycha- 
nemi prześladowaniami żydów . Na dowód tego 
przytoczył prelegent Ust pewnego kupca żydow ­
skiego z Rosji, w  którym tenże określa położenie 
żydów  w  Rosji jako coraz bardziej krytyczne.

Proces Hitlera—Ludendorffa
ZEZNANIA LUDENDORFFA 

Monachium (PAT). Na piątkowej rozprawie ze ­
znaw ał l.udendorff. Zaczął on od przedstawiania 
swej karjery wojskowej i politycznej, a potem po­
wiedział, że przeniósł się do Bawarji nie z mo­
tyw ów  politycznych lecz prywatnych. Jest on 
przeciwnikiem marksizmu i komunizmu, a w ięc  
także żydów , o których niebezpieczeństwie dla 
spraw y niemieckiej przekona! się dostatecznie w  
czasie w ojny św iatow ej. Jefetem też przeciwny, 
m ówił Ludendorff, ultramontanizmowi, albowiem  
w  Poznaniu, Toruniu i Strasburgu poznałem, jak 
dalece centrum przeszkodziło tam rozwojowi nie­
mieckiemu. Następstwem  polityki centrum było  to, 
że Śląsk stał się polskim. W atykan za czasów  Be­
nedykta XV był wrogo usposobiony dla N iem iec  
Ludendorff jest monarchistą, ale dynastja zdaniem  
jego nie jest celem dla siebie samej, lecz istnieje 
dla dobra narodu. Do L ossow a miał pełne zaufa­
nie, zawiódł się jednak na nitn. Dnia 8 listopada 
około godziny w pół do 9 w ieczorem , gdy był w 
prywatnem  mieszkaniu sw em , zaw ezw ano go na 
zgromadzenie do browaru m ieszczańskiego. Udał 
się tam i powiedział do Lossow a, że sprawa ru­
szy ła  z miejsca 1 musi się Już dalej potoczyć sw ym

torem. Kahr byt zdania, że decyzji nie należy p o­
wziąć, później jednak na usilne prośby zgodził się 
przyłączyć do ruchu. W  obecności Ludendorffa 
nie w yw arto przymusu na polityków i w yższych  
funkcjonarjuszów państw ow ych. Kahr, Lossow  i 
Seiffert w szy scy  trzej złamali słow o i okazali się  
nlelionorowymi.

Sw ą trzygodzinną m ow ę zakończył Ludendorff 
stwierdzeniem , że udało się ruch narodowy uchro­
nić od zdrady i morderstwa, zaś przelana z oka­
zji tego ruchu krew męczeńska doda mu now ych  
sił. Takim jest w ynik w ydarzeń z dnia 8 i 9 listo­
pada. Nie chcem y związku reńskiego z łaski Fran­
cji, nie chcem y państw a pod w pływ em  marksi­
stów, żydów , albo ultramontanów. Niemcy muszą 
należeć do Niemców, niechaj ruch zasilony krwią 
męczeńską przelaną 9 listopada skupi kolo siebie 
cały  naród niemiecki.

Monachium (AW). Dzienniki donoszą, że prtzed 
gmachem rządowym  zebrały się wczoraj tłum y  
publiczności, celem urządzenia owacji generałowi 
Ludendorffowi. Policja skonfiskowała rozlepione 
afisze, w  których w zyw ano ludność do w zięcia  
udziału w  m asowych niedzielnych demonstracjach 
na cześć gen. Ludendorffa.

Piątkowe posiedzenie Sejmu Poseł Filipowicz
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszaw a, 1 marca.
Na piątkowern posiedzeniu po przyjęciu w  11 czy ­

taniu ustaw y o uwłaszczeniu byłych czynszow ni- 
ków, byłych „wolnych ludzi" i długoletnich dzier­
żawców- w  w ojew ództw ach wschodnich dalsze 
punkty spadły z porządku dziennego i posiedzenie 
zamknięto. Następne 7 marca, na którem m iędzy 
innemi odbędzie się dalszy ciąg dyskusji nad usta­
w ą o  ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

N a d w y ż k a  b u e że to w a  za  lu ty
W arszawa (AW). Na wczorajszem  posiJd :eniu 

Rady gospodarczej Grabski zakomunikował, że po 
pokryciu zapotrzebowania na w ypłatę plac pierw­
szego marca pozostaje nadwyżka na rachunek 
skarbu w  kw ocie 31 tryljonów marek.

Pisstowsy i endecy dopominają się 
& swe postulaty

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). W czoraj p. 
Grabski przyjął deputację klubu Piasta w  osobach 
posłów  Dębskiego i Kiernika, którzy przedstawiali 
żądania sw ego klubu głów nie w  zakresie admini­
stracji wewnętrznej. Następnie p. Grabski przyjął 
delegację klubu Związku ludowo-narodowego w  o- 
sobach posłów  Harusewicza, Głąblńskiego i Sze- 
beki, którzy również prezentowali siwe postulały.

P, Skirmunt w Warszawie
W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). W czoraj przy- 

oyl tu poseł polski w  Londynie, p. Skirmunt i zo- 
stał przyjęty przez p. Zamoyskiego, któremu zło­
ży ł relację o sw ej konferencji z Macdonaldem w  
sprawie wystąpienia ministra Hendersona za re­
wizją traktatu wersalskiego.

-  o o o —

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). P oseł polski
w  Melsingforsie, Tytus Filipowicz, który od kon­
ferencji bałtyckiej bawi w  W arszawie, wraca w  
poniedziałek na sw oje stanowisko w  Helsingforsie.

mmmm®
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SIĘ JEZIORA W GLAB KOPALNI.
Z Crosby, w  Stanach Zjednoczonych donoszą: 

Czterdziestu dwóch górników zostało zatopionych 
w  kopalni rudy żalaznej Milford Iron, skutkiem za­
padnięcia się do kopalni niewielkiego jeziora, leżą­
cego na powierzchni ziemi. Tylko 7 górnków, pra­
cujących w  pobliżu otworu kopalni, prowadzące­
go na powierzchnię, zdołało ujść z życiem . Jeden 
z ocalonych górników opowiada o  tragicznej kata­
strofie w  następujący sposób:

„Nagle pow stał straszliw y grzmot, jakby odgło® 
padających w  oddaleniu gromów. Potem  siłą po­
wietrza zostałem  obalony na ziemię. Podniósłszy  
się usłyszałem  głuchy szum wlewającej się do ko­
palni w od y“.

— OOO —

JAK SIĘ ODŻYWIA AMERYKANIN.
P rezes m iędzynarodowego związku kucharzy

w  następujący sposób opowiada w  fachowem cza­
sopiśmie „Kuchnia“, o sposobie odżywiania się A- 
m erykanów (północnych). Jak w e  w szystkiem  w  
Ameryce, tak i w  kuchni pracuje się szybko, w ięc  
praca ta daleką jest od ideału, uznawanego na kon­
tynencie. Amerykanin zasiada do stołu, zjada szyb­
ko co mu przygotowano i zaraz odchodzi. W szyst­
kie dania muszą być w  jak najkrótszym czasie za­
stawione przed gośdem , zaś mniej zwraca się tr  
wagi na „sztukę“, ile raczej na sm akowitość po­
traw. Przystaw ki są dobre i obfite, produkty go­
spodarstwa krajowego,jak w  żadnym innym kra­
ju na św iecie, w  największym w yborze zaw sze są  
na stole biednego i bogatego. T łuszcze, masło, oli­
wa, jaja i chleb stoją do dyspozycji przy każdenv 
daniu. Każdy gość, nawet w  najskromniejszym lo­
kalu, odchodzi od stołu nasycony. Amerykanin 
pracuje ciężko, chce się jednak za to dobrze odźjr  
wiać. Znakomite mięso i drób, przyrządzone w  naj­
rozmaitszy sposób, stanowią główną trakcję me­
nu. Prosty robotnik czy  najlepiej sytuow any oby­
w atel musi mieć przystawkę przeważnie z łososia, 
ostryg czy  muszli, potrawę mięsną i z drobiu z ja­
rzyną, ziemniaki oraz sałatę, deser i dużą filiżankę 
kaw y ze śmietaną. Do tego przychodzą jeszcze  
winogrona, melony, pomarańcze jako codzienna 
powszechna zakąska. W ogóle w  Ameryce jadają 
dobrze i obficie, jednak bez w ykroczeń poza u- 
znane tam ogólnie normy.

rokojowe stosunki polsko-rosyjskie
Moskwa (AW). P oseł Darowski udzielił wywia­

du prasie sowieckiej oświadczając, że polityka pol­
sko-rosyjska opierająca się na traktacie ryskim w  
nawiązaniu wzajem nych stosunków politycznych  
jest najzupełniej pokojowa. P . Darowski zapropo­
nował rządowi sowieckiem u natychm iastowe roz­
poczęcie rokowań w  sprawie zawarcia traktatu 
handlowego, konwencji handlowej i konsularnej. 
Jest nadzieja, że rokowania te rozpoczną t.ię w 
najbliższym czasie.

— o o o  —

Korupcja w armji czeskiej
Praga (PAT). „Rude Praw o“ donosi, że aresz­

towanych zostało wielu w yższych  oficerów mini­
sterstw a obrony krajowej, m iędzy innymi kapitan 
sztabu Buchał. Dzienniki stwierdzają, że areszto­
wania te stoją w  związku z odkrytą aferą korup­
cyjną. Rada ministrów ma się zajmować tą spra­
w ą.

Znowu spisek wojskowi w Grecji
Ateny (PAT). Dziennik „Kantron“ donosi, że Li­

ga w ojskow a obradowała nad polityką rządu w  
sprawie republiki. Postanowiono porozumieć się z 
komitetem w ojskow ym  w Salonikach i w ysłać  tam 
w tym celu delegatów. Planowana jest albo maso­
wa dymisja oficerów garnizonu salonickiego, albo 
też w ysłan ie ultimatum do Kafandarisa. Gdyby od­
powiedź prezydenta ministrów brzmiała odm ow­
nie, w ów czas m,a Liga w ojskow a ponownie sięg­
nąć po w ładzę. General Kondylis udaje się bez­
zw łocznie do Salonik.

rnmm n o m
Inżynier Bolesław Jurski

Krakdw, iw. Tomana a— TElElon 31.
Wykonywa instalacje i naprawy oświetlenia 

i przenoszenia siły elektrycznej. 210
Dostarcza motory, żarówki, elektromierze i 

wszelki materjał elektrotechniczny.

O B U W I E po cenach 
konkurencyjnycn

poleca , 266

A N T O N I  W ILIŃ SK I
K itt, ulica iw. T o n  18 (rag uL flutiaisi©

if lL E G i^ O N iłiA a ^
" p o t a n i a ł y

GAEMGER i Ska, Kraków, Starowiślna 40
Tel. 4S57 2W>

! N A J T A N I E J  !
® i na najdogodniejszych warunkach f  

spłaty kupi Pani płaszcz lub kostjum 
u Firmv oqn

S. D IAM AND, 3 B 0 0 Z K A  32
m r  wch6d w bram?e.

T ylko w  tym  tygod n iu  dla reklamy płaszcze  
po 35,000,000 Mkp.
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KRAKO W  G R O D Z K A

poleca wielki wybór najnowszych

po cenach znaczn.e znizonycir

zawiadamia Szanowną Publiczność

i i sil i M m  luli
13-stopn!owa

cieszące się największym popytem w Polsce

nadeszło d o  Krakowa
i znajduje się w  następujących lokalach:

Antoni Hswełka
R estauracja  P o l l e r a

Józefa Ku«mśerciy8«a 
Hotelu i Kaw. Roy&i

oraz  Wenzel.

FORTEPIANY
PIANINA

firm światowej sławy 

Steinway & Sons 
Stingl oryginał

Lauberger & Giass 
Ant. Petrof
i inne w® firmie 807

KiaNśw. aiiia iw. Aqiï 3
Rok zał 1880. — TeJeŁ 465

i«

249

!

„Magazyn Nowości
S. HABEH

Kraków, ulica S ienna L, 14
poleca s 313

koszule m ęskie w najnowszych deseniach 
od 12 miłj. kapelusze m eskie w najnow  
szych fasonach od 10 milj,, kalesony, 
skarpetki, pończochy chusteczki, kra­
waty, kołnierze i t  p. w wielkim wybo 

rze po zniżonych cenach.
m

Lwowski porter „Imperjai”
przewyższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne Sest do 
nabyci«« w oryginalnych butelkach w y łą czn ie  w SiaricSiu

Antoniego Hawełki w Krakowie. |iSt. libiszewski

H U R T O W N Y  i DIErAJLfCZ‘-«V

MAGAZYN KONFEKCJI
BRACIA EMMER

w Krakowie, uiica G e rtru d y  i. 1©
polecają swój bogato zaopatrzony magazyn 
konfekcji damskiej, męskiej i tisieciącej,

O  S U W I E
eleganckie modne i trwale ręesnej roboty poleca najtaniej 

firma 278

Izak Spalter
Kraków, ulica Oietlowska L. 61.

( Na sezon obecnyl 5§
polecamy nasz bogato zaopatrzony

magazyn konfekcji 
męskiej i dziecięcej

p o  cenach konkurencyjnych.
D C M  KONFEKCYJNY, G ro d iK a  26 

KONFSACJA, n & n a ń S K a  28.

P o lr u b a

Rtóiw ¡raili
j aa męskie i damskie roboty

; ul. Mikołajska L, 1311 polecamy nasz bogato zaopatrzony
' Związek krawców, Kraków. 265 i 1

11! OKUCIA HEBLOWE
. ar , -« i po cenach najniższych poleca |

ul. Koperniica L, 10 j produkcja«, Skład okuć meblowych

Kraków

KRAKÓ W , UL. MOSTOW A 12.
M T  Ceny nader przystępne! “W * 308

C KA SA  OSZCZĘDNOŚCI J
I  M IA S T A  K R A K O W A  8

l l l l f *  S 7 D I 1 ' * I « A  1 fU L I C A  S Z P I T A L N A  1 5
przyjmuje

WKŁADKI w ZŁOTYCH
286

3  okna, 3  drzw i, Za stare djamenty, brylanty, złoto i srebro
płaci najwyższe ceny 2703 piece kaflowe

okazyjnie kupi 305

ŻELIWO. U E  35 I U h ,  Moi, s!. M i  )l
Z a  » ta re  zęby p łaci do  ¿ 200 000 Mkp.

Z A B A W K I
najtaniej poleca

EMIL FILOUS
¡tkładzabawek-klin kalalek

Kraków 
ulica basztowa 15
Naprawa lalek pc nie uch ce­
nach. Z prowincji odwrotną 

poc-.tą 2tSS
f  * f  •  W W W

Uw aga!
Za ka?de 100 kg. stare­
go żelaza dajemy 300 
kg. drzewa opalowego.
W ilościach niniejszych 
po 2 bg. za 1 kg. Zgło­

szenia S06

„ŹEŁSW ©’“
Zwierzyniecka 35

■i . .w .* r

I I N A  R A Y Y I !
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tagUay, i aazuze damsuie, St)oumczki do 
bluzek, Materjaly na kostjutny i ubrania 
męskie, Swetry, Bieliznę trykotową, Bie­

liznę męską i damską
poleca 268

G  urshaum i Rotner
Kraków, ul. Wielopole L. 15
Wejście parter na lewo obok P. JL O. 
MW* A 3  A I  V  G Z I
Ubrania męskie i piaszcze wykonuje się 

w 48 godzinach.

Z
9»

$
©
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m

IW. DEUTSCHER
Skład papieru 

przyborów piśmiennych
po!eca swój wielki wybór papierów kolor. 1  

i tapet
Kraków, ulica Krakowska L, 26. H

Dobre w arunki spłaty. 276 M

r
f f T E C H E G ”  ¡ tü w M i o d o w a  9  1 1, ItlliOl 4557

A Ł U N  k r j f ł t .  w  k a w a ł k a c h  
A ŁU N  m i e lo n y  
A M T Y C H L O R  » « r a ł k o w y  „A G F A  
D IE L  cyr»«ow i«s 
B IE L  o łn w iu  
C I-iL O w E K  « .ia rW

poleca ii9  natyefani ¿¿isioiael dostawy następujące chemikalia łethR lctne i farl»&:
K R E O Ę f s z l a m o w a n y  P O T A Ż  k a l c y n o w a n y  S Ó L  g ta u b c r a K - ą  k r y s t .
KWA 9 s  arkowy PO 1 A t  kaustyczny SOL tfGrzk^
K W A S  s o l n y  S SA R C Z A N  m i a d z i  99 i> r r c  S 26L A ^  Tw  O  a n g e
L IT O H ftO N  S I A ^ C ^ A N  ż e l a z a  U L T I?A il!4R Y N i | „ t e w e r k u » ”* I k r a jo w a )
N A F T A L IN Ę  b i a ł ą  w  łu & k a o ii  S O D Ę  b l c a t b u n a t  Z E L A £ Q C JA » iE .%  ¡ p o ta s u

C H L O R E K  w a p n a  
F A R S Y  z i e m n e  i c h e m i c z n e  
K A L A F O  J Ę  f r a n c u s k ą  
K LfcJ k o s t n y  „ s r f t f c M "
K U J  s k ó r n y ¿7 4
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